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komio czekowe P.R. 0. fe 


Konferencja berlińska. 


Konferencja trzech Egzekutyw ukoń- | Toć gdyby w Rosji istniała wolność polity- 


b. m. przyjęciem 


się jednak pogodzić strony i doprowadzić 
do jednomyślnej uchwały. Š 


aferencji i do którego 1 Wi r- 
e r Shawa, Welsa z II . Fr. 
Adlera, Crispien'a' j Brackistą Z no 
wiedeńskiej 1 Radka, ʻi Żetkino- 
wa z III Międzynarodówki. R 

' Poza uchwałą wspólną delegaci Mo-, 


skwy wnieśli oświadczenie, na które Lon- 


dyn zapowiedział odpowiedź w protokule 
kaś ji. W oświadczeniu: tem bołsze- 


wiey występują fako oskarżyciele, obiecu- 
jac gywiec różne sprawy w Komiiscie Dzie- 
więciu, i twierdząc, że jedynie dla dobra 
prołetarjatu i frontu „jednolitego  zgodz li 
się na uchwałę wspólną, że zwłaszcza cież- 
ko im było ustąpić wobec kategorycznej od- 
mowy Londynu umieszczenia wśród ihaseł 
w imię których ma się odbywać : demon- 
stracja w dn. 20 kwietnia (ewent. 1-go ma- 
ja), żądania o uniewaźniemiu traktatu wer- 
salskiego. Widać z tego, dlaczego delega- 
ci moskiewscy tak gorąco domagali się zwo- 
łania zjazdu powszechnego jednocześnie z 
konferencja genueńską, dlaczego nie chcie- 
li słyszeć. o żadnych warumkach i zastrzeże- 
niech. Szło im o wywarcie nacisku ma u- 
czesmilków tej konferencji. Jeżeli sama 
Labour Party wywiera dziś silny wpływ na 
politykę Lloyd George'a, to 0 ileż większe 
maczenie miałby ziowowy SA CA a 
ganizacji, reprezentując) bądźcobądź 
miljony robotników. Radek miał pomóc 
Cziczerinowi, ułatwić mu pracę w nui, 
albo utrudnić pracę konferencji, zależnie 
ad okoliczności. Dlatego też Radek w obu 
swych mowach, dażac do wygrania wiek- 
szościowców niemieckich przeciwko socja- 


- listom państw Ententy, podniósł sprawę 


traktatu wersalskiego. 
Zamiar bolszewików się mio udał. Czy 
to, że socjaliści osiagnęli | ze- 
nie na konferencji, lub —— jeszcze więcej— 
że konferencja udała się, choćby jedynie, 
jako pierwszy krok ku zjednoczeniu trzech 
ugrupowań? Nie wiemy, jak się zapatrują 
na wyrok konferencji poszczęgólni jej ucze- 
stniey. Co'do nas, pow jeszcze raz, 
że konferencja berlińska bynajmniej nie 
przyczyniła się do zjednoczenia proletarja- 


Przedewszystkiem zakrawa wprost na 
szyderstwo, gdy się widzi jak Radek pou- 
dza socjalistów o rewolynyjności i zapowiada 
w swem oświadczeniu, że nia ch 
konferencjach wspólnych Moskwa będzie 
demaskowała - „reformistów”,. że niemasz 
frontu jednolitego proletariatu, dopóki sö- 
cjaliści mie wyrzekli się polityki  koalicyj- 
nej it. p. J to w chwil, gdy Radkowie kon- 
ferują ze Stinnesam, a Cziczerinowie z 
Rathenawami, gdy cała polityka -bolszewi- 
ków kosztem największych ustępstw i wy- 
rzeczeń zmierza ku jednej jedynej rzec: 
uratowania Rosji przez kapitał zachodni. 
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czna, socjaliści rosyjscy zwalczaliby rząd 
bolszewicki, jak najgorszy rząd: kapitalisty- 
czny, co zresztą czynią na emigracji. I czyż 
nie jest to „przewartościowaniem wszyst- 
kich wartości *, gdy się widzi, jak na kon- 
iereneji berlińskiej Ceretelli z IE Międzyn., 
Martow z „wiedeńskiej, a Radek z „mo- 
skiewskiej* uchwalają „jednomyślnie” re- 
zolucję, mającą być wstępem do -jednolite- 
go frontu —- gdy towarzysze Ceretellego į 
Martowa gmiją po więzieniach  bolszewic- 
kich, gdy sam Ceretelli i Martow w razie 
zjawienia się w. Rosji natychmiast znadeźli- 
by sie pod kluczem i gdy Moskwa katego- 
rycznie odrzuca wszelką zmiane w tej mie- 
rze? EHS 

Otto Bauer żądat skromnie, jako je- 
dnego z wammków współpracy z Moskwą, 
równowprawnienia socjalistów w Rosfi. Ale 
o tem Radek słyszeć nie chce, o tem w u 
chwale wspólnej niema też ani słowa. 
` Zasadniczym błędem konferencji ber 
lińskiej (i jej następczyń) jest fałsz, jako- 
by w rokowaniach socjalistów z Moskwa 
szło o porozumienie się socjalistów 0 róż- 
nych poglądach, choćby najbardziej rozbie- 
żnych. Gdyby szło tylko o socjalistów i ko- 
munistów zachodnich — możnaby na ten 
temat dysputować. Ale gdy miowa o poro- 
zumiewaniu się sącjalistów z rządem so- 
wieckim w sprawie jednolitego frontu ro- 
botniczego, gdy rząd ten nic innego nie ro- 
bi, jeno „wycofuje się strategicznie” z poli- 
tyki robotniczej, by zasilić jednolity front 
kapitatu — zdumienie musi ogarnąć każde- 
go, kto zachował szczyptę prostego rozumu. 
„__ Sądząc z całego przebiegu konferencji 
i z uchwały powziętej, ma się wrażerii, że 
uczestnikom chodziło w końcu tylko o to, 
by nie wziąć na siebie odjpowiedzialności 


przed proletarjatem za niendanie się kont | 


ierencji i aby prasa burżuazyjna nie miała 
powodu do radości (oba te momenty pod- 
niósł 4a Adler) Ale tak nikłe powody nie 
usprawiedliwia jmniej tęci 
rełkówwiy, ją bynajmniej do powzięcia 
do s zenia proletariatu. Albowiem, 
jeśli ograniczyć się do tekstu uchwały i do 
zadań, jakie miała wypełnić konferencja — 
stwierdzić trzeba, że zawiodła. Konferen- 
cja miała przygotować zjazd powszechny, a 
A TAEA jc przygotować dalsze konferencje 
' Egzekutyw, których Radek już przy- 
ori „program. Moskwa nie dała żad- 
a „a gwarancji żadanych przez Londyn. 
ik aj zaprzestania tworzemia jacze- 
s a Moskwa niędy jeszcze tak gorliwie 
nie pracowała nad rozbiciem organizacji za- 
wodowych, jak obecnie. i d uchwa- 
ła rozszerzonego Kom. Wyk. IMI Międzyn., 
podana już w „Rob.“ Dowodem zapowi: 
komunisty niemieckiero  Schuhmachera 
(posła, na sejm pruski) że whrótoe doidzie 
bezwzględnie do rozho w niemieckich 
związkach i że w tym celu postanowiono na- 
wét najbliższy res „rzerwonej* mię- 
dzynarodówki odbyć w Niemozech. Dowo- 
dom listy i oświadczenia Radka, Zinowie- 
wa, Trockiemo. Dowodem wreszcie — je- 
gi wogóle jeszcze pojreba dowodów — 


słowa - Radka na temat konferencji berliń- 


skiej. „Ze zbliżenń. wyniknąć moga 
nowe rozłamty...* EAS z 
« Istotnie. Nie dla jednolitego frontu 


proletarjacktego delegaci moskiewscy 

Taiti ste na uchwałe berlińska, Gać vie 
wypadła po ich myśli, Jeez w nadziej. że ur 
trzymnijac nadal kontakt z socjalistami zæ- 
oranicznymi, uda gie osiągnać pewne ko- 


rzyści. Londyn, godząc się na uchwałę, mi- 
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A Ceny ogłoszsń: 

w tekście (przed kron) Mł 73 
Nekrologi „AB 
zwyczajne „ 40 
drobne za jeden wyraz „ t0 
teny ogłoszeń należ v rozumieć 
za wiersz wysokosci L milimetr 
Ogłoszenia w NeMe niedziel. o 25% draż: 
Fantazyine i tabele (bilanse) 50% „ 


Ogłoszenia przyjęto po sa nknięciu Almie 
nistracji o 10 drożej. 


Każda nowa podwyżka taryfy obowią- 

zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 

dnia zmiany cen bez uprzedniego za- 
wiadomienia, 

Za terminowy druk ogłoszeń administracja 
nieo powiada. . 
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mowoli zgodził się na jaczejke bolszewicką | dość z „powodzenia“ konferencji, które je- 


w SE 
A o tem, jak się zapowiada 4 

nie jednomyślnie powziętej uchwały, świad- 
czy już choćby to, że wielkszościowcy nie- 
mieccy odmówili urządzenia razer z Komu- 
aistami demonstracji w dn. 2-im kwietnia. 
Stało się to wskutek tego, że przedstawi- 
ciele Londynu w Komiy:cie Dziewięciu zgo- 
dzili się na wspólne demonstracje pod wa- 
runkiem, że we wszystkich krajach uzyslca 
się rękojmię co do wspólnych wystąpień. 
Ale bolszewicy, oczywiścię, nie zgodzili się 
demonstrawać ramię przy ramieniu z ese- 
rowcami i mieńszewikami (byłby widok 
niezgorszy:. „i ty front“  bołszewicko- 
eserowsko - mieńszawicki, demonstnujący 
przed Kremlem na rzecz 8-godz. dnia pracy 
i t d.?1)., Dlatego większościowcy sprawę 
wspólnej demonstracji „przekazali organiza- 


ejom lokalnym. do rozstrzygnięcia. . Jest to 


Komitetu. 

„Na zakończenie kilka słów jeszcze o 
Londynie, i Mos Aa pila 
aby partje należące do II Miodzym. łudziły 
ią: Saroa i przyszłości powzietej 

, Większościowcy zachowali się 
biernie, a odmowa urządzenia wspólnych 
demonstracji dowodzi, czego się spodzie- 
waja od' „współpracy: z komunistami. 

Względna zaś uległość Ldbcur Party i so 

cjatistów belgijskich tłómaczy się tem, że w 

obu tych krajach komunistów prawie że 

niema, można wiec zawierać spółkę próbną. 

Wyraźnie to zaznaczył Serrati:gdy wyrzucał 
| Vanderveldemu stawianie warunków, o- 
' świadczył on, że w Belgji można sobie ma 
to pozwolić, bo tam niema komunistów. 

Z tego też punktu widz'nia ocenić na- 
| leży postepowanie i gorliwość „wspólnoty“ 
| wiedeńskiej. Jedymie jej prasa wyraża ra- 


ładna przygrywka do dalszej pracy owego 
| 


0% 
| Zasiada. aplet Sądu 
| prezes Sawicki, sędziowie: 


' Moraczewski, 


wa... Kasy chorych m. Warszawy. 

| in. spraw wewnętrznych ogłosiło na 
| podstawie art 68 dekretu o samorz dzie 
| miejskim z d. 4 lutego 1919 r. (Dz. Ust, Nr. 
13 poz. 140) o nieważności uchwały Rady 

miejskiej stot. m. Warszawy, którą sławet- 

na Rada (przewodniczący członek Sądu 

| Najwvższego, p. Ignacy Baliński, a wice- 
przewodniczący dr. Rychliński, zawodowy 

| wróg Kasy chorych) odrzuciła obowiązek 
ubezpieczenia pracowników miejskich w 

Kasie chorych. | 

Art, 68 Dekretu o samorządzie miej- 
skim brzmi: „Nieważne są postanowienia 

organów gminy miejskiej, które: 1) powzię- 

te zostały na zebraniach nieprawomocnych. 

2) przekraczają kompetencję odpowiednie- 

go organu, 3} naruszają obowiązujące usta- 

wy. O nieważności ogłasza władza nadzot- 


cza . 
Zdawałoby się, że sprawa jest wyraź- 
na i przesądzona. 
an gminy miejskiej, Rada miejska, 
naruszył w sposób najoczywistszy, obowią- 
zującą ustawę o obowią ubezpie- 
czeniu na wypadek choroby z dn. 19 maja 
1920 r. (Dz. Ust. Nr. 44 poz. 272) przez u- 
nt swą zj 16 czerwca 1921 r., odrzu- 
cającą wniosek magistratu o zapisanie pra- 
cowników do Kady TRAPS m, st. Warsza- 
wy, która działa na podstawie zatwierdzo- 
nego statutu. Organ przeto nadzoru mini- 
sterjum spraw wewnętrznych ogłasza nie- 
ważność tego postanowienia. Nie może tu 
być żadnych nieporozumień. Takby się zda- 
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Najwyższego: 
Mogilnicki: e 


dnocześnie wychwałają, jako wielkie zwy- 
ciestwo samej „Wspólnoty“. Zabiegi sotja- 
listów austrjackich. by konferencja berliń- 
ska nib skończyła się klęską, są zupelnie 
zrozumiałe, albowiem konferencja ta miała 
uzasadnić rację bytu samej „Wspólnoty“, 
jako pośrednika i godzicieła. I austrjaccy 
socjaliści nie boja się „swoich“ komauni- 
stów, -bedących bem wpływu i znaczenia. 
Ale myli się „Wspólmota”, sądząc, że ona 
sie przyczynia do powstania jednolitego 
frontu proletarjackiego. List Kauisky'ego 
do centrali niezawisłych, pisany krwią ser- 
deczna, dowodzi niezbicie, w jakim kirun- 
ku może i powinno iść zjzdnoczenie prole- 
tarjatu w chwili obecnej: jednoczyć się mo- 


gą tylko socjaliści. Socjaliści wszelkich za 


barwień, ale socjaliści. Konferencja ber- 
lińska stwierdziła, że między Londynem a 
Wiedniem niema żadnych zasadniczych Tó- 
żnie teoretycznych, lub nawet. taktycznych. 
Tleż serdeczniejsze i cenniejsze dla prole- 


tarjatu byłoby zjednoczenie: natychmiasto- 
we socjalizmu. aniżeli oczekiwane — a złu- 


dne — zjednoczenie socjalistów z bolszewi- 


kami w przyszłości! Życie poucza nas o tem 
codziennie. Być może, że „Wspólnota“ ma 


jakieś specjalne cele na, oku (np. możli- 
wość zmian politycznych w Europie, połą- 
czenie Austrji z Niemcami i t. p), kiedy nie 
uznaje frontu jednolitego bez bolszewików 
(nb. nie kto inny, tylko Otto Bauer poucza, 
że bolszówicy nie są wyrazicielami rewolu- 


cji proletariackiej, lecz chłopskiej i drobno- 


mieszczańskiej) i kiedy „jednoczy“ prole- 
tarjat, przyjmując do swego grona rozbitków 
i rozbijaczy, w rodzaju polskich  „niezawi- 
słych*. Ale to nie jest polityka jednocze- 
nia proletarjatu, 
tylko dalszemu rozbiciu i kc m 


Sąd Najwyższy przeciwko ustawie |. 


o Kasach Chorych. 


wało. Tymczasem magistrat  skierowuje 
sprawę do Sądu Najwyższe 


o. 
Jakie było zadanie Śadu Najwyższe”. 


go? Stwierdzić. czy ogłoszenie nieważności 
uchwały Kady miejskiej z dn. 16 czerwca 
1921 r. przez ministerjum spraw wewnętrz- 
nych bvło uzasadnione, t. j. czy uchwała tą 
istotnie naruszała obowiąziijacą ustawę © 
kasach chorvch. Tak by się zdawało. 

+ ` Tymczasem Sąd Najwyższy orzecze- 
niem z d. 22 lutego r. b. zniósł decyzję mi- 


nistra „spraw wewnetrznych z d. 20 lipca 


1914 r. Nr, 1256, unieważnłającą uchwałę 
Rady m. st. Warszawy z d. 16 czerwca 1921 
r. i umotywował ten wyrok w sposób na- 
stępujący: 

1) Minister spraw wewnętrznych nie 
umotvwował swej decyzji, unieważniają- 
cej uchwałe Rady miejskiej z d. 16 czerw- 
ca 1921 r. i już ta sama wadliwość formal- 
na wystarczyłaby do uchylenia zaskarżonej 
decyzji. i ' 

2) Art. 103 ust, z dn. 19 maja 1920 r. 
nakazuje w ciągu 3 lat od opublikowania 
tejże ustawy, t. j. do d. 9 czerwca 1923 r. 
rozwiązanie kas chorych, nie odpowiadają- 
cych  ustawowemu typowi powiat 
(miejskich) kas chorych. Za taką kasę 
Najwyższy uznaje także instytucję miej= 
ską pomocy lekarskiej, mającą i 
cechy kasv cherych, choć nie noszącą tej 
nazwy, działającą w zakresie węższym, niż 
tego żąda ustawa z dn. 19 maja 1920 r., 
gdyż przeznaczoną tylko dla jednej z tych 
kategorji osób, które wymienia art. 3 tejże 
ustawy, mianowicie dla wymienionych w u» 
stępie 3 osób, zatrudnionych w przesiębior- 
stwach samorządowych, oraz pracowników 
i funkcjonarjuszów samorządowych. Kwe- 


lesz przeciwnie „sprzyja: 
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E s way że kasa chorych, utrzymywa- 


"kich tegoż miasta, ma charakter kasy miej- 
j, byłoby zaprzeczeniem oczywistości '. 
i , Sąd Najwyższy. staje na stanowisku 
' mie prawa lecz oczywistości”, Jest to 
~ rzecz niesłychana, Jest to rzecz nowa zu- 
nie, oparta na wzorach wschodnich. 
3 ' Art. 5 ustawy o Kasach chorych mówi 
__ wuslępie I: „Do każdej kasy chorych, two- 
j na podstawie ustawy niniejszej, na- 
obowiązkowo wszystkie osoby, wska- 
zane w artykule 3 (osoby zatrudnione w 
siębiorstwach samorządowych oraz 
i Eemi i funkcjonarjusze samorządu), 
stórych stałe miejsce zatrudnienia znajdu- 
ie się w okręgu kasy”; a w ustępie II: „U- 
tezpieczenie na wypadek choraby wein- 
s, instytucjach ubezpieczeniowych nie 
_ zwalnia od obowiązku należenia do Kasy 
_ chorych”. (Podkreślenie tutaj i w dalszym 
_ ciągu — moje). 
__ Art. 60 ustawy tej mówi: „Kasy cho- 
h zwołują, na podstawie niniejszej usta- 
. statutów zatwierdzonych s Urząd 
ubezpieczeń i uchwał, Rady. Przy założe- 
niu obowiązuje statut normalny, wydany 
_ przez mir. pracy i opieki społecznej". 
=: Art. 105 mówi: „Aż do czasu utworze- 
_ nia Urzędów Ubezpieczeń, jednakże nie» 
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społecznych min. pracy i opieki spo- 
łecznej spelnia funkcje tych urzędów przy 
współudziale delegata ministerjum zdrowia 
| o= marsi w myś! art. 99", ; 
=. Art, wreszcie 102 opiewa: „Wykona- 
_ nie i wprowadzanie w życie ustawy niniej- 
= szej porucza się ministrowi pracy-i opieki 
społecznej. Minister pracy i opieki spo- 
_ łecznej, działając w charakterze Urzędu 
_ ubezpieczeń. nadał i zatwierdził d. 25 paź- 
= dziernika 1920 r. statut Kasy chorych m. 
_ Warszawy, w którym żadnej kolejności co 
„do ganta osób, wyszczególnionych w 
_ artykule 3 ustawy o kasach chorych, nie 
= mstanowił, a przeciwnie, postanowił o po- 
= ciągnięciu wszystkich obowiązanych do u- 
_ bezpieczenia. 

=- Decyzja ta jesf oparta na prawie, na 


awie. i 
4 Przeciwko tej decyzji, ustawie i statu- 
| towi .zbuntowała się Rada miejska i magi- 
strat, Za pracowników miejskich magistrat 
płaty nie wnosi, choć Kasa chorych udzie- 
im świadczeń w postaci pomocy lekar- 
j i leków. 

Ustawa polska, uchwalona przez Sejm 
 ustawodawczy, Rady miejskiej nie obowią- 
zuje. Przeciwko tej ustawie wynosi ona 
= swoją uchwałę 7 d. 16 czerwca 1921 r. A 
_ gdy ministerjum spraw wewnętrznych 1u- 
ałe te unieważnia. magistrat apeluje do 
u Najwyższego, który znosi decyzję 
 ministerjum, opierając się na podstawie 
- „oczywistości '. i i 

=" Art. 103, na który powołuje się w mo- 
tywach swego wyroku. Sąd Najwyższy, 
brzmi, jak poniżej: © ) 
L i „Ustawa niniejsza w całej roŻciągłości 
winna objąć swem działaniem  terytorjum 
z pospolitej w ciągu lat 3-ch od jej o- 
- publik ' 


owania. 


A : 
GOTFRYD KELLER. ` 


Marja kam nen. 


przełożył 
Alfred Tom. 


R (Dokończenie). 


A Wielki odbył się teraz uroczysty po- 
 chćd ku niebotycznym drzewom ogrodu li- 
_ powego, w którym wyprawiono bankiet. 


_ a swym Cendelwaldem; lecz dobrze się sta- 
ło, że dla owego pomyślano o drugiej żwa- 
sąsiadce: albowiem Cendelwald nie- 
ele narzeczonej swej czasu zostawił na 
mewe z innymi, — tak zręcznie i tkliwie 
ł ją swemi słowy. Widocznie powia- 
jej rzeczy najbardziej*subtelne i czułe, 
raz w raz rumieniła się uszczęśliwio- 
Jakaś błogość i pogoda ogarnęły tu 
stkich; w zielonych sklepieniach z liści 
lam w górze ptaszkowie śpiewali w zawo- 
dy z instrumentami muzycznemi, motylek 
 usiądł na złotej koronie cesarskiej, a puha- 
ry z winem, jakżeby przez szczególne ja- 
ki ; błogosławieństwo, pachniały fiołkami 
' frezedą. - 

SE ` Nadewszystko jednak Bertrada tak peł- 
p ła szczęśliwości, że podczas gdy Cen- 
ald za rękę ją trzymał, pomyślała w 
serca o swej Orędowniczce Boskiej i 
: a gorącą zaniosła do Niej modlitwę 
czynną. 

Maria Panna, która przecie w postaci 
-A Cendciwalda obok niej siedziała, wyczy- 
_ tawszy tę modlitwę w jej sercu, tak się u- 
_ radowała z pobożnej wdzięczności swej pu- 
_ pilki, że tkliwie 'objęła Bertrade i serdecz- 
z c ny, 


{ 
* 


| przez władze samorządowe miejskie dla: 
trzeb mieszkańców, choćby nie wszyst- | (względnie miejskie) kasy chorych winny 


| 


rada siedziała tam. pomiędży cesarzem. 


jej dała pocałunek w usta, który, jak : 


„ROBOTNIK, wtorek, 11 kwietnia 1922 +. 


Najpóźniej w ciągu tego czasu istnieją- ! 


ce w obrębie Rzeczypospolitej powiatowe 


zastosować do ustawy niniejszej swe statu- 
tv, wszystkie zaś inne kasy chorych, nie 
odpowiadające typowi, przewidzianemu w 
art. 1 ustawy, winny rozwiązać się, a człon- 
kowie tych kas stają się członkami powia- 
towej (względnie miejskiej) Kasy chorych, 
od dnia rozpoczęcia przez nią działalności 
na zasadzie niniejszej ustawy". 

Sąd Najwyższy powołuja. się-na pierw- 
szą część tego artykułu, a sedno tego arty- 
kułu w odniesieniu do danej sprawy leży w 
drugiej części. Powiedziane jest w niej wy- 
ranie, że za powiatowe (względnie miej- 
skie) kasv chorycł: należy uważać „,.prze- 


widziane w art. 1 ustawy“. A ten agtykuł 


pierwszy brzmi: „Celem obowiązkowego 


ubezpieczenia na wypadek choroby tworzy ` 
się kasy chorych, po jednej na każdy po- | 


wiat. każdem mieście, liczącem ponad 
50.000 ludności, może być tworzona za ze- 
zwoleniem Urzędu ubezpieczeń oddzielna 


padek choroby, chodzi o chorych po- 
wiatowe i miejskie w Małopołsce. Pomoc, 
udzielana przez magistrat pracownikom, 
nie jest oparta na żadnej ustawie i statu- 
cie odrębriym, nie mówiąc już o tem, że nie 
obejmuje ludności miejskiej, a tylko pra- 
ceowników miasta. Pierwsza część art. 103 
wcale się nie może tyczyć instytucji, praw- 


nie nieistniejących i z o zkowem 
ubeznieczeniem na wypadek choroby nic 
wspólnego nie mających. \ 


Nawet druga część art. 103 nie tyczy 
się i nie może tyczyć pomocy, udzielanej 


"przez poszczególnych pracodawców swym 


pracownikom. I w tei drugiej części mowa 
jest o kasach chorych, a więc instytucjach, 
działających na podstawie ustawy i statutu. 
Mowa jest tu o kasach łabrycznych, stowa-' 
rzyszeniewych i l. p., istniejących na pod- 
sławie ustaw  au$frjeckich i. 


108 Ustawy z d. 19 maja 1920 r. wyraźnie 
opiewa: ,Rosyjskń ustawa o ubezpieczeniu 


czerwca (6 lipca) 1912 r. nie obowiązuje”. 
Czy potrzeba w tej sprawie jeszcze coś 
dodać? , ; 

I czy można się dziwić, że dziś coraz 
nowi pracodawcy m. Warszawy wystepują 
7 równie ,słusznemi' żądaniami, aby ,„po- 
moc“, udzielaną przez nich swym pracow- 


nikom, uznać 'za kasy chorycht.. Twierdzą 


cni również że wprawdzie ich kasy nie o- 
kejmują wszystkich mieszkańców miasta, 
iecz przeznaczone są dla mieszkańców, a 


więc byłoby zaprzeczeniem rzeczywistości | 


nie uznać tego, że mają charakter Kasy 
miejskiej: À 
A cóż na to stróż prawa Rz 
litej, p. minister sprawiedliwości? 
y ; W-ski. 
OTO AE ZY a aa aa a 


Książki nadesłane. 


Jan Szczepański, Wypisy łacińskie. Cz. Í. 
Lwów — Warszawa 1922. Księgarnia Pol. T.N.S.W, 


zrozumieć łacno. uroczą białogłowę napeł- 
nił rozkoszą niebiańską; bc jeśli niebiąnie 
kiedy ciasteczka pieką, te słodkość mają 
nielada. c 
Cesarz zasię i reszta towarzystwa gło- 
śno dawali poklask rzekomemu Cendelwal- 
dowi. wznosili kielichy i pili za zdrowie i 
Mi nora pięknej pary 4 

ymczasem rzeczywisty Cendelwald 


P 
Gcknąt się ze swej niewczesnej drzemki i 


spojrzał — a oto słońce tąk bardzo się na- 
przód posunęło, że chyba musiało już być 
po turnieju. Jakkolwiek przecież uwolrft 
się szczęśliwie od działania, mimo to bar- 
dzo Się czuł smutny i nieszczęśliwy, gdyż 
cale-by chętnie ożenił się z panią Bertrada. 
Przytem zaś teraz już nie wolno mu było 
wrócić do matki, a tak więc postanowił roz- 
począć oto nieustanną, bez promyka rado- 
ści, jazdę błędną po świecie, ażby go wre- 
szcie śmierć wyzwoliła z tego istnienia, nie 
przydatnego na nic. Chciał tylko  przed- 
tem raz jeszcze zobaczyć ukochaną i obraz 
jej na pozostałe dni żywota wrazić sobie 
w Bał: iżby wiedział już na zawsze, co 
niebacznie postradał. 


Odbył tedy drogę aż do samego zamku. 


Dotarłszy do, tłoczących się gromad | 


ludzkich, słyszał wszędzie gremkie okrzyki 


na chwałę i szczęście jakiegoś biednęgo ry- 


cerza Cendelwalda, który-to miał zdobyć 
wieniec zasługi, i w zaprawionem goryczą 
zaciekawieniu, ktoby to też mógł być ten 
jeśo szczęsny imiennik zszedł z konia i 
przeciskał się przez tłum, aż na krawędzi 
ogrodu znalazł miejsce dla się, mianowicie 
w punkcie wyniosłym, skąd mógł objąć 
wzrokiem całą uroczystość. 

I oto ujrzał: w całej ozdobie i blasku, 
w pobliżu iskrzącej się korony cesarskiej, 
promieniejące szczęściem oblicze ukocha- 
nej, a tuż przy niej Sa ku bye 
zdumieniu swemu — własną samego 
siebie z krwi i kości. Jak martwy, wlepił 
tam oczy stężałe i widział, że sobowtór je- 
go, jako żywo! obejmuje i całuje cichą tę 


niemieckich. | 


Bo. jeżeli chodzi o zabór rosyjski, to art. | de ókoinióbi, jedrytżekiła 
| do zarządów fabryk o pieniądze na podróż 


robotników na wypadek choroby z d. 23-g0 | 


Nr 100 


Też protektor! 


Pułkownika Berka spotkał despekt nowy: 
chwali go Oreński w „Myśli Narodowej”. 


Przewrócił się w grobie. — „Odknaj dur- 
2 ! niu' — zgrzytnie — |- 
„nie z mojej krwi jesteś, przelanej zasz- 


4 
Duch mój był nad Styrem, był 


Byli tam Mansperle — „Oreńskich" nie 
à było”. « 


Benedykt Hertz. 


md mum - 


fhyrantów tytoniu 


W niedzielnym N-rze ;,Robotnika" pi- 
saliśmy o tem. jak chadeckie „Zjednocze- 
| nie zawodowe”. wysługując się Bankowi 
| ks, Adamskiego i 
kasa chorych“. Widzimy więc, że chodzi tu | 
tylko o te kasy, które działają na podsta- | 
wie obowiązkowego ża noe na wy- | 


fabrykantom 
niczych'” przeciwko monopolowi tytoniowe- 
mu". 

Obecnie podajemy dokument, świad- 


| czący najlepiej, kto w rzeczywistości uřzą- 


dzał „Zjazd” rob. t ytaniowych z dn. 4-ga 
kwietnia r. b. Dokumentem tym jest nastę- 


| pujący list chadeckiego Zjednoczenia za- 
| wodowego, wysłany dn. 24 marca r. b. 


Do Zarządu fabryki B. Janowski 
w Białymstoku. 
Załączając przy niniejszem zaproszenie dla 
delegacji robotniczej z fabryki W, Panów na 
Zjazd, mający odbyć się w Warszawie w dniu 
` 4 kwietnia r. b, w celu wyrażenia wspólnego 
protestit przeciwko monopolowi p emu, 
mamy nadzieję, że WPanowie zechcą ła- 
skawie przyczynić się do udziału w Zjeździe 
delegatów z fabryki WPanów i ponieść ko- 
` ‘szty przejazdu delegatów. 
E. Morawski, kierownik Biura. 
I. Kosmaczewski, sekretarz generalny. 


czytnie".. 
nad Lipą 
Zgniłą... 


tytonio- 
wym, urządza komedję protestów „robot- 


tracą również i dach nad głową. Oddziały 
Związku rolnego nadsyłają rozpaczliwe 
listy o śroźnćj sytuacji w związku z wy» 
rokami sądów  gninnych, eksmitujących 
robotników rolnych. 3 

Mimowoli rodzi się pytanie: jakto — 
wiec sądy gminne wydają wyroki natych- 
miastowej eksmisji, nie bacząc na to, czy 
rodziny robotników rolnych mają gdzie się 
ulokować ze swoim skromnym  dobyt- 
kiem?! T na dobitkę wydajż się takie wy- 
roki w chwili, kiedy wszyscy przygotowują 
się do świąt. Więc państwo „chrześcijań- 
skie” — jak chce ks. Lutosławski — po- 
zwała na to żeby jego organa wyrzucały 
na rozstajne drogi ludzi w Wielkim Tygo- 
dniu?! Co za obłuda! / 

Pvtaqgy. dlaczego ministerjum pracy 
nie opracowało ustawy mieszkar iowej dla 
robotników „rolnych?! 

Zarząd główny Źw. rob. rolnych rj 

edli- 


stosowa! pismo do p. ministra sprawi 


jgsości w sprawie eksmitewania rodzin' ro- 
, botników rołnych. 


W piśmie tem podkre- 

ślamy, iż w większości wypadków miesz- 

kania po eksmitowanych robotnikach świe- 

ca pustkami. żądamy zawieszenia eksmisji 

aż do czasu, gdy wydałeni znajdą pracę! 
- J. Kwapiński. 


Nowa zbrodnia. 


ZAMORDOWANIE PRZEZ POLICJĘ 

` ROBOTNIKA. 

„ Dość często na szpaltach naszych pism a 
pojawiają się wiadomości o śwałtach poli- 
cji, żandarmerii i innych organów służby 
„bezpieczeństwa ' nad bezbronną ludnoś- 
cią, zwłaszcza nad robotnikami. 

Świeżo usypano nową mogiłę ofiary 
zbrodni policyjnej. Złożono w niej zwłoki 
20-letnieśo robotnika Józefa Krzasa z za- 
kładów Starachowickich. 

Rzecz się działa w następujących oko- 


| licznościach. Józef Krzas, jako członek Za- 


A więc chadecy, zapraszając delega- | rządu Związku Metalowego w Starachowi- 


zwracali się 


| delegatów! 
Faktycznie więc delegacje wysyłali 
fabrykanci. Nic dziwnego: przecież cho- 


dziło o obronę interesów fabrykantów! -> 
ERY TT pa Eg EE TOT RA at saaa T 


Eksmisje rabotaików roliych 


Niejednckrotnie już pisaliśmy o ma- 
sowych wydalaniach robotników rolnych 
z dniem 1 stycznia: Ogólna iłość wręczo- 
nych kart zwolnienia wynosiła 15 tysięcy 
rodzin. Jednakze pod wpływem energicz- 
nej akcji Związku robotn. roln. liczba ta 
znacznie się zmniejszyła. Bądź co bądź, 


po- | według danych z 1-go kwietnia, dotyczą- 
| cych 35 powiatów, pozbawionych pracy 
bvło tam. 2135 rodzin. Dane te są jeszcze | 
| na skutek starań robotników  starachowic- 
, kich, sprowadzcne z Iłży do Starachowic. 


botników jest poważna. | oto ta rzesza ro- ` 


niezupełne. 
Jak widzimy, liczba wydalonych ro- 


botników ralmych w chwili obecnej stoi 
przed widmem głodu i braku schronienia, 
albowiem robotnicy rolfii, tracąc pracę, 


narzeczoną; a wówczas,niezatważony wśród 
ególnej radości, ążył jednym pędem 
skroś zastępy ludzi, aż przystanął tuż za 
rałedą parą, dręczony zazdrością osobliwą. 
W tej samej chwili przy boku Bertrady 
znikł jego sobowtór, ona zaś obejrzała się 
ku niemu przelękniona, Zobaczywszy je- 
dnak za sobą Cendelwalda, zaśmiała się ra- 
dote i rzekła: „Dokąd chciałeś ry zd 
u, proszę, przy mnie jeszcze zostań” 

dłoń jego ujęła, przyciągając go ku sobie. 

Tak tedy siedział i, aby sen mniemany 
wypróbować, chwycił stojący obok puhar i 
spełnił go jednym haustem. ino nie za- 
wiodło go i wlało mu do żył strumień życią 
i ochoty nieza ej; w różowym humorze 
zwrócił się do uśmiechniętej białogłowy i w 
oczy jej spojrzał, zaczem ona z ole- 
niem ciągnęła dalej miłą pogawędkę, którą 
jej dopiero co przerwano. Atoli Cendelwald 
nie pojmował, co to się z nim dzieje, gdy 
Bertrada mówiła słowa dobrze mu znane, 
ra które kilkakrotnie, bez namysłu, re 
wiadał słowy, co je tak samo już był kę- 
dyś mówił; ba! po pewnym czasie zmi 
wal, że poprzednik jego tę samiutką mu- 
siał z nią pgowadzić rozmowę, którą on w 
czasie swej podróży, łantazjując, był sobie 


wymyślił, a którą teraz prowadził bacznie | dumn 


dalej, chcąc zobaczyć, na czem ta gra wła- 
ściwie się skończy. z 
Wszelako nie kończyła się wcale, ra- 
czej zaś stawała się coraz bardziej budują- 
cą, bo wraz z zachodem słońca zapaleno 
pcchodnie, i całe zgromadzenie udało się 
do najwyższej „sali zamkowej, by tutaj tań- 
sami sobie wygodzić. Gdy cesarz przetań- 
czył z narzeczóną w pierwszą parę, , Cen- 
delwald opasał ją ramieniem i trzy lub 
cztery razy popląsał z nią dokoła sali, aż 
ona, płoniąc się tem swojem kochanięm, 


wzięła go nagle za rękę i zaprowadziła na 


stronę do cichego alkierzyka, pełnego jase 
ności księżycowej. Tam rzuciła się w je 

objęcia, gładziła brodę jego jasną i dzięki 
mu składała za to, że przvbvł do niej. i za 


cach był zadenuncjowany i został w dn. 5 
kwietnia r. b. aresztowany w Starachowi- . 
cach przez miejscową policję. Na wieść o 
aresztowaniu delegacja robotnicza udała 
się do Starosty i policji, aby aresztowanego 
zwolniono. Jednocześnie stanęły fabryki i 
robotnicy udali się do władz z prośbą o 
zwolnienie. Otrzymano jednak odpowiedź, 
że aresztowanego w Starachowicach niema, 
że go wywieziono. - 

Na drugi dzień już doszła robotników 
starachowickich wieść, że aresztowany w 
drodze zmarł skutkiem pobicia. 


Po dwóch dniach władze  uwiadómiły 
rodzinę, że aresztowany nie żyje, i że ciało 
iego jest w Iłży. Policja starała się nakło- 
nić rodzinę, aby ta dała zgodę na pochowa- 
nie ciała w Iłży, lecz rodzina się na to nie 
zgadzała. 

Ciało zamęczonego robotnika zostało, 


I wszyscy mogli się naocznie przekonać, ja- 
ka była przyczyna śmierci aresztowanego 
Krzasa. 


Skonstatowano u zamordowanego Krza- 


ten afekt jego. Atoli uczciwy Cendelwald 
chciał teraz wreszcie wiedzieć, czy to sen 
czy jawa, i zapytał jej o prawdziwy stan 
rżeczy, a zwłaszcza względem—sobowtóra 
swego. Długo nie Pede PN go, lecz od 
słowa do słowa — wyznał jej Cendalwald, 
że było z nim tak a tak, i opowiedział o ca- 
łej swej podróży. o wstąpieniu do kościół-. 
r i jak potem zasnął i na turniej nie zdą- 


żył. à 

A wtedy dla Bertrady rzecz 6 tyle sta- 
ła się jasna, iż znów dostrzegła rękę Pa- 
tronki swej Łaski pełnej. Lecz teraz już 
śmiało dzielnego rycerza uważać a ja- 
ko dar Nieba, a taką uczuła wdzięczność, że 


krzepki ten podarek mocno przycisnęła do 


serca i spełna oddała mu słodki ów pocału- 
nek, który była samavod Nieba dostała. 

Od tej zaś chwili porzucił rycerz Cen- 
detwald całą dawną gnuśność i marzyciel- 
skie niezdecydowanie; czynił i mówił wszy- 
stko w czasie właściwym, zarówno 
czułej Bertrady, jak i reszty świata, a stał 
się mężem wydatnym w państwie, tak iż ce- 
sarz był zeń tak samo zadowolny, jak% mał- 


jego. 

A matka Cendelwalda przybyłą na we- 
sele, dosiadłszy wysokiego rumaka, a tak 
a, jakby przez całe życie niezmiennie 
szczęście jei służyło. Zarządzała pieniędz- 
mi i mieniem całem 1 do ego wieku 
polowała tam w rozległych borach i lasach; 
-— gdy tymczasem Bertrada nie mogła so- 
bie tego odmówić, aby ją Cendelwald raz 
do roku zawoził do samotni swego zamecz- 
ku rodzinnego, kędy to z najmilejszym 
swym, $niaz sobie słała tak pieszczotlj- 
wie, jak te gołębie dzikie na drzewach wo- 
koło. Nigdy przecież nie omieszkali po dro- 
dze wstąpić do owego kościółka, by zmówić 
modlitwę przed Na więdną, któ- 
ra stała na swym ołtarzu taka cicha i świę= 
ta, jak gdyby z niego nigdy nie była zeszła. 


r 


sa roztrzaskanie głowy, odbicie pięt u nóg. 
przepalenie ręki i inne oznaki znęcań się 
nad niatli | 
. Czy w Polsce panem życia i śmierci 
go?! policjant, który morduje aresztowane- 
0? 


J Grzecznarowski. 
ORCO z OAOA ESAR 


7 Dyrekcja P.A.T.a rozesłała do redak- 
s” warszawskich następujący komu- 
nikat; 


Do Szanownej Redakcji. 
Przewiduje się, że materjał telefoniczny ge- 
f nueński będzie napływał, prócz godzin dzien- 
nych, również w nocy pomiędzy godzinami, 1-4 
| a 3-cią. Ostatnią ekspedycję nadal będziemy 
robili z reguły przed żodziną 1-szą w nocy, 
l wosec czego redakcje, życzącè sobie korzystać 


l 
l 
l 
| 
Kary na zbrodniarzy! 


z naszego materjału, napływającego w nocy 

pomiędzy 1-szą a 3-cią, będą łaskawe przysy- 

' łać du P. A. T. po materjał swego gońca o 
j ( godz. 3 w nocy. ; 

Abonament dodatkowy 7a wyżej wzmianko 

wany materjał nocny wynizsie nie mniej, jak 

30.000 marek za miesiąc. Warunki abonowania 

pozostałego materjału (do godz. 1-ej w nocy) 


osiają dotychczasowe. 
yti Dyrekcja P. A. T. 


Podajemy komunikat ten de wiadomo- 
ści boemia na dowód, jakich zdumie- 
wających i niezwykłych \ prakt k do- 
puszcza się nasza sławetna P.A. -ficzna. 
Według umowy wydawnictw z agencją tą, 
redakcje pism mocz Pon e iw 
ną otrzymują pełny materjał telegraficzny 
i uiefoskczny i >» A. T, jednakowy dla 
wszystkich pism. Żadne dodatkowe świad- 
czenia, któreby mialy ponosić wydawnic- 
twa, nie są przewidziane. nie są również 

przewidziane żadne „nadzwyczajne wy- 
dania. Agencja telegraficzna jest po to, że- 
by szybko i o wszystkiem informować, i za- 
wsze powinna'być przygotowana na to, że 
`w pewnych chwilach biurokratyczny bieg 
¿praw i wyznaczone godziny muszą, ulec 
zmianie. Przystosowywanie się, i to bez 
zwłoki, do wszelkich wymagań, które sta- 
wia chwila bieżąca, — to przecież punkt 
honoru i rajwieksza zaleta agencji telegra- 
fizcnej. Ale nasza Pol. Ag, Alegr. ciężko 
„pracuje, cieżko _ myśli, ciężko się rusza 
i jeżeli zdarzy jej się parę: tygodni in- 
tensywniejszej pracv, już sapie, już uprze- 
dza, każe sobie dodatkowo płacić, posyłać. 
umyślnych gońców etc. Przecież naraża 
-siebie na śmiech i drwiny świata dzienni- 
karskiego! Pomijamy już, ż2 żądanie do- 
datkowej zapłaty w tych warunkach bar- 
dzo jest podobne do paska mięsnego pzzed 
świętami. | 
W odpowiedzi na komunikat zawiada- 
© miamy dyrekcię F. A. T., że owszem życzy- 
my sobie, aby i po 1-ej nadsyłano depesze. 
Aje uważamy, r 
leży się za to i że dvrekcja P. A. T. mo- 
głaby na przeciąg konferencji genueńskiej 
zorganizować ekspedycję depesz do redak- 
cji nawet po przepişanej godzinie 1-cj po 
północy. 


t 


Listy z Łodzi. : 


Od końca marca, a zwłaszcza z początkiem 
obecnego miesiąca ogólna konjunktura w przemy- 
éle łódzkim uległa zmianom na gorsze, Na rynku 
wewnętrznym zapanowała dotkliwie dająca się 
odczuć stagnacja w handlu materjałami bawełnia- 
nemi. Ceny towarów wełnianych i bawełnianych 
utrzymują się ną dotychczasowym poziomie, Na- 
tomiast ceny przędzy bawełnianej spadły bardzo, 
bo od 10 do 15 procent. Ceny przędzy wełnianej 
utrzymują się od dłuższeś» czasu na jednym i tym 
samyni poziomie. Jest to objawem wydatnej zniż. 
ki, gdyż ceny wełny na rynku świalowym podnio- 
sły się od 10 do 29 procent. Pomimo, że ruch to- 
warami bawełnianemi na rynku miejscowym jest 
minimalny, jednak dzięki intensywnemu wywozowi 
ta gałęż przemysłu włókienniczego najmniej do- 
tychczas, zdaje się. odczuwa skutki zastoju. Znacz- 
re dlości towarów bawełnianych Łódź wywozi do 
Wiednia, Rumunji, Rosji, Gdańska i do Indji, tran- 
rytem przez Hamburg Eksport towarów wełnia. 
nych iest c wiele słabszy i odbywa się przeważnie 
do Rosji, częściowo zaś do Rumunji. 


Fr 


LJ 
4. 

Swojego czasu Magistrat czynił zabiegi o wy- 
kupienie tramwajów łódzkich na rzecz miasta. Za- 
biegi te jednak spi tkały się z nieprzychylnym šta- 

| nowiskiem w tej sprawie akzjonarjuszy. Jednak- 
że po długich sporach zdołaąo dojść do porozu- 
mienia. Wobec czego miasto z da. 1 stycznia prze» 
jąć miało tramwaje w swe ręce, aliści nowa prze- 
ada wyłoniła się co do ceny sprzedaży. Nie 
mogac dojść do porozumienia z tow, akcyjnem w 
drodze polubownej, Magistrat oddał tę sprawę do 
rozstrzygnięcia sądowi. Jednakże wartość sporu 
w skardze podana nie była, wobec czego sąd skar- 
gę zwrócił, żądając oznaczenia wartości objektu 
spornego. Ponieważ w tramwaje włożony został 
kapitał 3 mili. rb. to przyimując 1 rb. złoty za 
2000 nk. pol. prłedmict sporu wynosiłby prawie 
f miliardów n:urek. od czego miasto tytułem na- 
leżności wpisowej ud skargi ma zapłacić 3 procent, 
czyli sume około 210 milionów mk. Przeciwko de. 
cyzji sadu okregoweđo w Łod:i, Magistrat wniósł 


skargę do sądu apelacyjnego w Warszawie. 


« 
Dnia 7 h. m. odbyła się druga konferencja 
pł delegatów miejscowych zrzeszeń pracowników bin- 


8 rawych z przedstawicielami Związku Przemysłu 
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że dodatkowa opłata nie na- 


„ROBOTNIK“, wtorek, 11 kwietnia 1922 r. 


Włókienniczego, Po dłuższej dyskusji ustalono 
nestępujący cennik płac minimalnych, który obo- 
wiązuje już za miesiąc marzec: buchalter pobie- 
rać mia mk, 140.000 miesięcznie, sprzedawca — 
mk. 135.009, kasjer — 115.300, biurzlista I kat. — 
105, 000 inkasent — 80.000, biuralista 1I kat, — 
60.000, stunotypistka —— 60.000, moszynistka — 
45.000. pfaktykunt — 30.000 i magazynier 80.000, 

Stanowi to podwyżkę w porównaniu do płac 


| 2a m, wrzesień » 50 — 75%. Konferencja przytem 


stwierdziła i przyjęła do prołokułu, że stawki po- 
wyższe należy uważać za minimalne, ta znaczy, że 
nie przesądzają vne możliwości normowania ich 
w poszczególnych lirmach powyżej tego poziomu. 


$ 

W Magistracie odbyły się rokowania pod prze- 
wodnictwem tow, wiceprezyd.. dr. Stupnickiego, 
w kwe$tji nowej koncesji la elektrowni miejskiej, 
W obradach brali udział z ramienia konsorcjum 
kapitalistów szwajcarskich, prof. Ulman, dyr. 
Chuard, dyr. Arnd i dyr. Gole. Ze strony magis- 
tratu udział w konferencji brali radca prawny Że- 
lazowski, dyr. Pilcer i inż. Berliner. Ze strony 
Przemysłowców _ miejscowych 


inż. Klocman. Poddzas obrad doprówadzono do 
uzgodnienia tekstu nowej koncesii. Pozostało kil- 
ka jeszcze kwestji zasadniczych do załatwienia, 


Listy z 


j i występowali dr. 
Biederman, prezes Hordliczka, prezes Hciman i; 


a Í 

o których zadecyduje Rada miejska. ewent. magi- 
strat, Chodzi tu przedewszystkiem o cszacowanie 
majątku elektrowni, który za czasów urzędowania 
wicejreź. enpeerowca „pośromcy magistratu” Wo- 
'ewódźkiego, oszacowany został na 16 miljonów 
franków szwajcarskich, tudzież o udział miasta w 
tzeczonym majątku. który również za czasów Wo- 
jewódzkiego oszącowanym „był nz 20 -— 2500. 
Niemniej zasadniczą jest kwestja formuły, okre- 


ślającej taryfę należności za prąd. We wszystkich 


tych sprawach wysłuchano wniosków konsorcjume 


jsko też apinji przedstawicieli przemysłu. Decyzja 
jednak w tej sprawie jeszczę nie nastąpiła. Stanie 
się to po zasięgnięciu vpinji czynników  rządo- 
wych, które również poza wpływzm doradczym, 
łędą miały decydujacy głos przy ustaleniu konce- 
sji W tym celu udał się do Wa.szawy tow. dr. 
Stupnicki i dyr, Pilcer. Przedstawi-icle miasta od- 


tędą konferencję w ministerjum handlu i przemy-, 


słu, w min. spraw wewnętrznych oraz skarbu, De- 
cydującem zwłaszcza będzie stanowisko min, _Mi- 
chalskiego co do kwestji walutowych, na jakie ma 
opicwaċć kapitał akcyjny nowej spółki, gdyż szwaj- 
<arscy kapitaliśći ządają katzgorycznie. aby kapi- 
tuł akcyjny wyrażony był w walucie szwajcar- 
skiej. 
Z. Cichocki. 

| Łódź, dn. 8 kwietnia 1322 r. 


Paryża. 


(Korespondencja własna). 


Wywiady z p. Skirmuntem w 


sprawie polsko - rosyjskich*stosunków. — Głosy prasy 


irancuskiej w przededniu konferencji genucńskiej, — Kto ma ponosić koszta utrzy- 


mania rodziny Habsburgów. — 


Pan Skirmunt na odjezdnem z Pary- 
ża oświadczył panu Vaucher, korespon- 
dentowi „Petit Parisien", że słowa Czicze- 
rina przytoczone w depeszy berlińskiej, o 
uznaniu „de jure” Ach Sowietów — nie 
są ścisłe. „My nie miej 


munt, nikomu dawać rad. P. Cziczerin prze- 


* sadził istotę rzeczy. W ryskim protokóle są 


wypowiedziane zwykłe dezyderaty, w ni- 
czem nie angażujące polskiego rządu. Nie 
znam jeszcze szczegółów, ale rozumiem 
ięte rezołucje, jako proste żądania, 
tóre będą rozpatrywane w Genui przez 
każdą delegację oddzielnie". Najbardziej 
niezrozumiałe dla dyplomacji francuskiej 
jest to, że zę Skirmunt sam nie był w tej 
sprawie do 
winą został jakby zaskoczony. Szkoda 
więc, że p. Skirmunt swego wyjazdu do 
Paryża, Londynu i Brukseli — nie odro- 
czył, aż do ukończenia konferencji w Ry- 
dze — bo wtedy przynajmniej rząd frane 
cuski naprawdę wiedziałby, czego chcemy, 
a czego nie chcemy. W związku z temi 
sprawami p. Skirmunt czekając na dokład- 
niejsze wiadomości, nie byłby zmuszony 
na poczekaniu wypracowywać nową linję 
polityczną. 

I znowu rząd polski dał dowód braku 
wszelkiej koordynacji, o czem tu bardzo 
szeroko się mówi! Kiedyż będzie koniec tej 
anarchii? 

Konferencja baltycka w kołach socja- 
listycznych wywarła bardzo dobre że- 
nie. Andrć Pierre w odpowiedzi na stałe 
insynuacje neo-komunistyczne, iż p. Skir- 


munt prsriethat tu, by przeprowadzić ja- 
ką militarystyczną czarną intryge przeciw 


lszewji, przytacza słowa p. Skirmunta, 
wypowiedziane do jednego z naszych to- 
warzyszy paryskich z P. P. S. Pan Skir- 
munt oświadczył wyraźnie, prosząc o za- 
komunikowanie tego socjalistom francus- 
kim, że te insynuacje są głupstwem i że 
niema ani jednej: partji w Polsce, która w 
obecnej sytuacji chciałaby prowadzić woj- 
nę z Rosją. „Polska urzędowa, tak jak i 
proletarjat, dążą do pokoju z bolszewika- 
mi i wszystkie klasy społeczne są zaintere- 
sowane w wznowieniu stosunków politycz- 
nych i ekonomicznych z wielką sąsiadką ze 
Wschodu . „Potwierdzenie tych słów 
Skirmunta André Pierre znajduje w kilka- 
krotnych oświadczeniach Karachana i w o- 


,statnim zieżdzie baltyckim. 


à Jan Hennesy, znany postępowy depu- 
towany, uważa (w /'Oeuvre), że Polska bę- 
dzie miała swój byt zapewniony tylko 
przez zawarcie traktatu osólno-euronej- 
skieśo, bowiem kombinacje oddzielnych so- 
juszów państw europejskich mogą zagro- 
zić jej istnieniu. t 

Zgadzamy się w zupełności z p. Hen- 
nesy, że powszechny pokój uchwalony w 
Genui, może się utrwalić tylko w tym wy- 
padku, 
kojowy traktat europejski i gdy sprawa po- 
wszechnego rozbrojenia — stanie się rze- 
czą realną: wtedy i intrygi zaborçze w sto- 


sunku do Polski konkurujących ze sobą | 


państw, (o czem również pisze Hennesy), 
nie będą stanowiły groźby dla pokojowych 


ski 

Jak się zapatrują na to rożbrojenie 
nasi francuscy towarzysze socjaliści, świad- 
czą następujące słowa tow. Bluma: „Gdy 
proponujemy w parlamencie 8 miesieczną 


służbe wojskową — cóż nam odpowiadają?, 


Przeciwstawiają nam Niemcy z ich „Reichs- 
wehrem”, majacym chrakter nowej armji 
narodowej". T te wojska stoją na prze- 


s ie rozbrojeniu Francji, a wszak pre- 


mówi p. Skir- ; 


ładnie poinformowany i tą no- | 


gdy przyjdzie do skutku ogólno po=; 


i odrodzeniowych potrzeb demokracji pol- | 
1. 


Intrygi monarchistów rosyjskich. 


zent z nich zrobił Niemcom p. Millerand, 
którego to zarówno jak i p. Clemenceau, o- 
skarża tow. Blum, że zachowali armję nie- 
dęte, dla zwalczania robotników niemiec- 
ko 


„Dosyć tych bezczelnych komedji — 
woła tow. Blum. — Rozbrójmy Niemcy, 
rczbrójmy się sami, rozbrójmy Europę”. 
| Inspirowany przez rząd „Petit Pari- 

sien", pisząc, że 8 kwietnia p. Benesz, Bra- 
| tianu, Skirmunt i przedstawiciel Jugosławii 
| będą opracowywali wspólny plan po- 
| litvczny, radzi, aby doszedł on do skutku 
i aby jednocześnie odbyła się narada 5 wiel- 
kich państw sojuszniczych. „Chodzi o to, 
| pisze „Petit Parisien”, by Mała Ententa i 
ielika Ententa miały -jeden program, to 
jest, aby nastąpił istny sojusz z Europą 
centralną i współpraca czynną dla rekon- 
sirukcji Europy”. + 

W całej nacjonalistycznej prasie fran- 

cuskiej obniża się celowo konferencje g2- 


czne, egoistyczne hasła. Prasa socjali- 
styczna zachowując się krytycznie w sto- 
sunku do konferencji genueńskiej, chciała- 
by jednak w obecnych warunkach — wy- 
ciąśnać z niej najwięcej korzyści dla poko- 
ju świata, dla odrodzenia ekonomicznego 
Europy. Nie zainteresowana w spekula- 
cjach finansowvych—nie sabotuje konferencji 
genueńskiej, jak sfery militarystyczno - ka- 
pitalistyczne. ~ 


EJ 
sw. 

Przed dwoma tygodniami, jeszcze za 
życia austrjackiego ex-cesarza Karola, gdy 
rozpoczęła się w zachodnio - europejskich 
sferach reakcyjnych agitacja, by rządy, a 
między innemi i Polska, wzięły na wieczne 
utrzymanie liczną habsburską rodzinę — 
napisałem, że obowiązek ten spoczywa 
przedewszystkiem na Papieżu i na skuzy- 
nowanych ukoronowanych darmozjazadach, 
jak np. na królu Alfonsie XII, a nie na lu- 
dach, które są szczęśliwe, że się pozbyły 
babsburskieśo balastu. 

przyjemnem zdziwieniem przeczyta- 


go kuzyna, Alfonsa, do Papieża, zgodny z 
tem, co pisałem w sprawie utrzymania } 
zostałych członków rodziny habsburskiej. 
Tymczasem wieść niesie, że Papież tę spra- 
wę skierował na konferencje genueńską, 
byle nie potrząsnąć własną i króla Alonsa 
szkatułą. Uważam, że już dziś nasza de. 
mokracją powinna postawić stanowcze swo- 
je „veto przeciw możliwości nałożenia te- 
go ciężaru hahsbnrskieśo na ludy Europv, 
m. innemi na Polskę. Nie chce mi się wie- 
izyć, aby naszą delegacja na konferencję 
gentieńską mogła się skompromitować po- 
dobnemi zobowiązaniami. A jednak mówi 
się tu o tej możliwości. Czas chyba tym 
habshurskim svmpatjam kres położyć! 

obec zbliżającej się konferencji ge- 
nueńskiej agitują tu też gwałtownie i mo- 
narchiści rosyjscy. W odezwie anonimowo 
wydanej we francuskim języku jest mowa, 
że „restauracja cesarstwa przy pomocy al- 
jantów praktycznie jest o wiele łatwiejsza, 
, niż to sobie wyobrażają”, zwracajac się do 
| Francji i Anglji glosi odezwa: „W czasie 
| wojny tvlko car był wam wierny. To na- 
| ród rosvjski was zdradził. I dlaczego teraz 
| wahalibvście się narodowi temu wypowie- 
dzieć wojnę?", _ 
| Wiemy, że cesarzowa wdowa i jej 
sprzymierzeńcy sypią pieniędzmi na tę 
 czarnosecinną agitację, gdy przez ten czas 
| miljonv ludu rosvjskiego gina z głodu! I 
| oto etyka wszystkich monarchistów i ich lo- 

£ 


| kajów.  , 
| Paryż, 6/V 1922 r. ` Hieronimko. 
+, 


nueńską— wysuwając znane nacjonalisty-- 


łem po śmierci ex-cesarza Karola — list je- 


— 
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KMrenmika polityczna. 
PAPIEŻ A KONFERENCJA W GENUI. ~ 
Papież. jak wiadomo błogosławił kone 
ferencję genueńską w piśmie odręcznem do 
arcybiskupa Genui. W piśmie tym znajdu- 
je się ustęp następujący: eai 
„Nie należy zapominać, że najlepsza 
gwarancja pokoju nie opiera się na sile ba- | 
śnetów, lecz na wzajemnem zaufaniu i nā 
wzajemnej przyjażni. Jeżeli się usuwa z 
programu konferencji wszelką dyskusję na 
temat zawartych traktatów, oraz 'sprawy 
odszkodowania. to w każdym razie nie po- 
winno stanowić to przeszkody dla jaa z £ 
dalszej wymiany zdań, która żwyciężonym 
ułatwi szybkie wypełnienie zobowiązań a w 
końcu wyjdzie na korzyść także i zwycięz- 
cem”, M: 
- Jest to bardzo przejrzysta aluzja i 
niedwuznaczne wezwanie do wzięcia pod 
obrady konferencji sprawy odszkodowań i 
ewent, rewizji traktatów pokojowych Papież 
Pius XI jako polityk, zajął stanowisko jasne 
i wyrażnie sympatyczne dla Niemiec, idące - 
raczej po linji Anglji i Włoch, niż po linji 48 
Francji. Okazało się, cośmy przewidywali 
przy wstapieniu kard. Ratti'ego na tron pa- 
pieski, że Pits KI kontynuować będzie po- 
„litykę Benedykta XV. 43 
Odpowiednikiem polityki papieskiej w. 
życiu politycznem Włoch jest partja 1 „4 
wa, katolicka, która ma znaczny wpływ na 
rząd de Facty. *h 
Według naszej informacji minister wło- 
ski Szancer przed konferencją oświadczył 
posłowi francuskiemu wRzymieBarrere'owi 
że jakkolwiek oficjalnie sprawa odszkodo- 
wań nie będzie podniesiona, jednakże jako 
przewodniczący konferencji nie będzie 
mógł usunąć z obrad tej sprawy, gdyby ją 
idcydentalnie poruszono. Gdyby bowiem 
chciać usunąć tę sprawę, otrzymałby w par- 
lamencie włoskim votum nieufności 
PRZEDSTAW!CIELSTWA BIURA PRACY 
"W GENUL ; 
Przedstawiciel rządu polskiego w Międzynarodo- 
wem Biurze pracy, inż. Sokal, mianowany został 
zastępcą delegata tegoż Biura na konferencję 004 d 
nucńską. Dclegatem głównym Biura jest jego pree 
zes Albert Thomas. A 


GRANICA NA WSCHODZIE. 

Główna komisja graniczna ukończyła teore- 
tyczne wytknięcie granicy polsko - rosyjskiej : 
odcinku poleskim. Z nastaniem wiosny rozpocznie 
się wbijanie słupów granicznych ma całej prze- 

strzeni odcinka poleskiego, 

Z RADY MINISTRÓW. 

"Rada ministrów na posiedzeniu w dniu 10- 
kwietnia w dalszym ciągu zastanawiała się nad 
sposobami walki z drożyzną i postanowiła utwo- 
rzyć nadzwyczajny komisarjat dla jej zwalczania, 
uposazając go w potrzebne pełnomocnictwa; na: — 
stępnie uchwaliła poddać zarządowi gmachów ree 
prezentacyjnych pałac w Wilnie, -będący dotych= 
czasową siedzibą Tymczasowej Komisji Rządzącej, % 
wreszcie podwyższyła normy świątecznego dodatku — 
drożyźnianego dla urzędników państwowych od 
9.ej kategorji w dół, dla podoficerów i oficerów do 
rangi porucznika i dia niższych funkcjonarjuszy. 
oraz przyznała jednorazowy dodatek świąteczny 
emerytom, wdowom i sierotom po emerytach, 
P, FONIKOWSKI WRÓCIŁ. RÓŻ, - 

P. prezydent ministrów Ponikowski wczoraj ak . 
tano powrócił z Poznania i wziął udział w posie- 
dzeniu Kady ministrów. > 


Doia 7 b. m, © godz. 16-ej poseł nadzwyczajny _ 

i minister pełnomocny Belgji p. de I'Escaille do. rę 

ręczył Naczelnikowi Państwa, na uroczystej au | 

cjencji, wielką wstęgę Orderu Leopolda, nadanego - 

Naczelnikowi Państwa przez króla Alberta I. "ry A 
+ 


+% CEA 

Dyrektor departamentu prezydjalnego ada 4d 
spraw wewnętrznych, dr. Stelan Iszkowski, ustąpił 
ga zajmowanego stanowiska na własną prośbę. LA 
Obecnie obowiązki dyrektora departamentu 
prezydjalnego w min. spraw wewn. pełni p. Tae 
dcusz Łada. h 
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Z prowincji 
Złoczew, n 
(Korespondencja własna). x Š 


W mieście naszęm dn. 1 kwietnia r. b. w sali ` x. 
Stow. „Lutnia”, odbył się wiec polityczny zwo- | 


łą szczelnie wypełniona. | } 
Wiec zagaił i przewodniczył tow. Kinel, ase- 
sorami byli tow, tow. Czarnecki i Przybycin, 
Tow. poseł Pudlarz w dłuższem przemówie- 
niu scharakteryzował stanowisko P. P, S, w Sej- 
mie w sprawach robotniczych, jak również sto- 
sunck partji do Konstytucji i sprawy Senatu, d 
lej mówił © pfzyszłych wyborach do Sejmu, oraz 
poddał ostrej krytyce stanowisko zdradzieckie N. 
D. i ich popleczników. Pm S: 
Tow. poseł Szczerkowski w przeszło godzi 
nem przemówieniu scharakteryzował rolę socjali- 


zyjnych. Dalej tow. Szczerkowski mówił o sto- 
sunku P. P, S. do Litwy Środkowej, o sprawach 
Górnego Śląska i Galicji Wschodniej. oraz mniej. 
szości narodowych, jednocześnie poddając ostrej 


= krytyce stanowisko N., D. i ich sojuszników w tych 
_ sprawach. Mówca zakończył przemówienie wez- 
= waniem do stworzenia silnej organizacji P. P. S. 
= oraz klasowych zńiązków zawodowych. 

= Przemówienia obu mówców nagrodzono gorą- 
= cemi oklaskami. 

"8 Zebrani uchwalili rezolucję, domagającą się: 1) 
-= bezwzględnej walki z obecną drożyzną; 2) za” 


"MR 


_$92-ie POSIEDZENIE WSTĘPNE. 
= Genua, 10 kwietnia, — (P. A. T.). Ha- 
vas. Na drugiem posiedzeniu konferencji 
= wstępnej przedstawiciele Włoch, Japonii, 
E Anglii Francji i Belgji rozpatrywali ostate- 
_ cznie plan prac konferencyjnych. Przy o- 
twarciu konferencji Facta ma oświadczyć, 
_ iż postanowienia co do tego planu zostały 
3 PoE w obecności przedstawicieli wszy- 
 stkich mocarstw, które wyraziły zgodę na 
arunki, postawione w dniu : 1 stycznia. 
rzywódcy wszystkich delegacji będą od- 
powiadali na mowę Facty. 
_ OTWARCIE KONFERENCJI. — MOWA FACTY. 
|... Genua. 10 kwietnia. P, A. T. — Obrady kon- 
/ ferencji genueńskiej otwacte zostały w obecności 
= przedstawicieli prasy, rządu włoskiego i władz mu- 
= nicypalaych, przez włoskiego prezydenta ministrów 
= Factę który wygłosił przemówiznie inauguracyjne. 
4 W. przemówieniu tem premjer włoski powitał dele- 
/ gacje wszystkich rządów, zgromadzone na konfe- 
rencji, i scharakteryzował pokrótce sytuację, jaka 


T> 


_ polega na tem, że powrót do normalnych warunków 
życia gospodarczego został uniemożliwiony. Wy- 
] orzył się brak zaufania między narodami. Wobec 
; tych cieżkich zadań, jakie wysunęłu sytuacj». obec- 
ma, konieczne jest zbadać ją z wielką rozwagą i 
- wniknąć „głęnoko w tok spraw. Poszczególne naro- 
dy muszą zrozumieć swój obowiązek nawiązania 
; - łączności z inneni narodami i naprawienia wyrzą- 
, dzonych szkód. , , ; 
o Wiochy witają serdeczni, jako gospodarz, 
wszystkich delegatów, którzy w liczbie 454 zebrali 
tutaj, ożywieni szlachetnym duchem dokonania 
tej pracy dla dobra całej ludzkości. Włochy prze- 
_ miknięte są nastrojem niedawnego zwycięstwa, ale 
' pomimo to praśną przedewszystkiem przemawiać w 
_ imię tych uczuć szlachetnych, które są: wspomnie- 
niem tej dawnej cywilizacji, ogniskującej się ongi 
w Genui, miejscu obecnej konferencji. 
-Porządek dzienny konferencji zawiera punkty 
6 charakterze politycznym i punkty o charakterze 
| ekonomiczno - finansowym. Obie te dziedziny trud- 
= no narazie od siebie oddzielić i trudno przeprowa- 
S dzić między niemi granice, granica ta jest bowiem 
tyt subtelna. Pozornie stosunki ekonomiczne dzie- 
" lą obecnie narody W szystki: kraje zamknęły się 
| ejako w sonie i >` współpraca gospodarcza, oraz 
wspólna polityka ckonomiczna jest cbecnie niemo- 
; z powodu izolacji poszczególnych krajów. 
- Konieczne jest poddać kwestję tej współpracy tro- 
 skliwemu zbadanin i czynić to z największą dobrą 
wolą, bo tylko w ten sposób będzie można dojść do 
| usunięcia obesnych anormalnych stosunków. 
- + W dalszym ciągu premier włoski mówił o obec- 


/ rowaniu wszystkich wysiłków ku pacyfikacji świa- 
| la i -dobyciu podstaw dla współpracy wszystkich 
rarodów. 
=. W tym duchu Włochy zgłosiły swój akces na 
= konferencję, Włochy pragną najusilniej szybkiego 
p _ rozstrzygnięcia zagadnień, wysuwanych przez sy- 
_ tuację obecną i rozstrzygnięcia takiego, któreby 
— zapzwnił światu pokój, dobrobyt i zgodną współ- 
i pracę. Włochy pragną konsolidacji stosunków mię- 
_ dzymarodowych w duchu przywrócenia ładu i po- 
_ rządku. W celu osiągnięcia tego nważają, że należy 
zastosować nie gwałt i siłę, ale pójść drogą wolnej 
= dyskusji i współdziałania opartego na wzajemnem 
zrozumieniu interesów. Świat, który tak niedawno 
powitał radośnie konferencję waszyngtońską, zwra- 
'oczy obecnie na tę konferencję i ma nadzieję, że 
tak, jak konferencja w Waszyńgtonie przyniosła 
wielkie pojednanie, tak obecniz konferencja w Ge- 
muf zapewni pokój w Europie. W dziedzinie gospo- 
_ darczej Włochy praśną, by narody sąsiadujące 
| sobą, uzyskały możność wymiany wartości i by zna 
lezione zostały żrodki, ktoreby tę wymianę umożli- 
wiały, Wreszcie aby usunięte zostały przeszkody, 
stworzone przez wojnę, a którz narody dzielą mie- 
dzy sobą. Na polu finansowem -Włochy dążą do 
rozwiązania tych wielkich, istniejących dziś trudno- 
ści, i do uporządkowaniu praktycznej działalności 
współpracy na pewnych ogólnych zasadach. Ob- 
ly konferencji mają również dotyczyć tego, w ja- 
sposób międzynarodowe konsorcjum finansowe 
się przyczynić do tej współpracy ekonomicznej 
` naruszenia suwerenności politycznej poszcze- 


} wysunięta zasada sprawiedliwości międzyna- 
h rodowej, którą podniósł w swym liście Ojciec św., 
„wyrażając jednocześnie żŻyrzeni1 dla konferencji, 
rozpoczęła swe prace pudl szczęśliwemi auspi- 
jami: Od prac i przebiegu konferencji zależnym 
kędzie przyszły pokój i pomyślaość Europy. 
rw MOWA. BARTHOU. 3 
| Gemua, 10 kwietnia, — W. mowie, wygłoszonej 
konierencji Parthou oświadczył, iż -przynosi 
współpracę- lojalną Francji i przybywa do Genui 
być uczestniczyć w doniosłym czynie. -Przedstawi- 
" ciele Francji nie będą obserwatorami, lecz współ- 
| pracownikami gotowymi ponieść część. pracy i 
rólnej odpowiedziałności. W. dalszym ciągu Bar- 
wskazuje trudności, z którymi mogą się spot- 
(przedstawiciele Francji, lecz które nie będą 


się wytworzyła w Europie po wojnie, Sytuacja ta ' 


| polityce Włoch, która polega głównie na skie- | 


ych narodów. Na pierwszy plan musi być rów-* 


A NKK NOE NEC A 7 NERINE TTE WOJAS WIZ PRE 
ERS WR 


1 e 
niczego; 3) pozostawienia ustawy © Kasach Cho- 
rych w dotychczasowem brzmieniu; 4) wprowa- 
dzenia noweli do ustawy o ochronie lokatorów, 
przewidującej prawo rekwizycji lokali na wsi na 
szkoły; 5) wprowadzenia w życie zapomóś po- 
zostających bez pracy, oraz rozpoczęcia robót pu- 
blicznych na szeroką skalę. 

Zebrani stwierdzili, iż solidaryzują się z po- 


' przestania represji i prześladowania ruchu robot- | lityką P. P. S. i wyrażają jej swe poparcie. 


Otwarcie konferencji w Genui 


dla nich hamulcem. Francja przez swój własny wy- 
siłek dowiodła. iż pojmuje konieczność czynu i o- 
cenia właściwie jego wariość. Francja jest wolną 
od wszeikiego egoizmu narodowego i nie zamierza 
dążyć do jakiejkolwiek hegemonji. Wojna koszto- 
wała Francję zbyt drogo, aby nie wzbudzać uczu- 
cia zgrozy. Francja cała jest nastrojena pacyfisty- 
czidtę w sposób najzupełniśj zdecydowany i w każ- 
dym razie nie'ona może powziąć kiedykolwiek sza- 
lony i zbrodniczy zamiar pogwałcenia pokoju 
wszechświatowego. Prawa, za które Francja zapła- 
ciła straszliwą cenę, nie będą przeszkodą w przed- 
sięwzięciu obecenem, Prawa ie program zakreślony 
w Carnes wyłączył z wszelkiej dyskusji, jak rów- 
nież prawa sprzymierzeńców Francji. 


MOWA LLOYD GEORGE'A. 

Genua, 10 kwietnia, (P. A. T.). — Po 
p. Barthou zabrał głos angielski prezydent 
ministrów Lloyd George, który oświetlił 4 
punkty mowy w Cannes i wyraził oczekiwa- 
nie. że przedstawiciełe państw*na tej pod- 
stawie przystapią do wspólnej pracy. ðs 

INNE PRZEMÓWIENIA. 

Gonna, 10 kwietnia. — (P. A, T.). Mowa 
Lloyd Geougefa sluchana była z ogólnym napręże- 
nian. 'Wesolość wywolał ustęp przemówienia, w 
którym Lloyd George. stwierdził, iż w Geńui uro- 
da: się Kolumb, który odkry; Amerykę, obecnie 
zaś kifenent ad odkryje Ameryce Europę,  Następ- 
| mie Berthou w imiemiu Francji stwierdza, że ini- 
j cjatywa kd ferencj! należy się Lloyd George'owi, 
| Świet ma dość sów — mówil Barthou — obecnie 
| damy mu ozyny. Nie wierzymy w istnienie pałecz- 
| K. megieżnej zdolnej odbudować odrazu ruiny po- 
wojemne, Francja majlepiej odczwwa grozę wojny, 
Konferencja nie będzie sadem kasacyjnym dla po- 
szczkgó mych traktatów, których rewizja jest niedo- 
puszczalna. W sprawie odbudowy Europy wszyst- 
kie narody, «wyciężemi, zwycięzcy, neutralni prze- 
mawiać będą na równych, prawach. Delegacja fran- 
arka pelna jest życzliwości dla sprawy i nie wy- 
powie słów nienawiści. Prasa dla odbudowy Euro- 
py jet celem, który będzie przyświeca? delegacji 

iej (ogólne brawa), w których uczestniczą 
rówmież: przedstąwiciele Rosji sowieckiej (z pośród 
delegatów niemieckich klaszcze Rzth mau), Po prze- 
mówieniu Ishiego. delegata Japonji zebra! głos 
| przedstawiciel Belgii, Theunis, witany owscyjnemi 
oklaskami,  Oświadoza on, iż wierzy głęboko w 0- 
wocność prac ko'ferencji, a jednocześnie podkre- 
Sh, komiecmość odbudowy Belgji, która stanowiła 
Teden z głównych centrów ‘ekonomicznych Europy. 
| Belgia pragnie pokoju również ze względu na swą 
sytuację geogrefczią. Mowa Tłieunista spotkała 
się z owacją ze sinony obecnych, 
MOWA WIRTH'A. 

Wśród skupionej uwagi .zabiema głos kanclerz 
Wirth, wyrażając ow imieniu Niemiec podziękowa- 
nie za zaproszenie do Genii gdzie dawniej chorzy 
szukali zdrowia, dziś znś świat cały szuka uzdro- 
wienia — ekonomicznego, Będziemy traktowali 
| prace  Kkomferenoji wyłacjnie z punktu widze- 
aia  ekonomiernego bez wtrącamia polityki O 
stanie słowo bedą mieli rzeczoznawcy, Rząd nie- 
miecki writ ma siebie wielką odpowiew'alność 
wobec swego narodu, wysyłając swych  kierowmi- 
ków do Genui, ale wobec wielkiego cer Niemcy 
nie weha'y się i odnoszą się do kasterenej! opty- 
mistycznie, Niemcy są krajem, który najwięcej 
ucierpiet wskutek wojny (ironiczme .ponuszemie de- 
| MOWA CZICZERINA, 

Wśród największego zainteresowamia przemo- 
wia mastępi'ie szt deleganji rosyjstciej,  Cziczenin. 
Powo/ując śię na zdzmie wyjęte z mowy powitulnej 
Facty, iż ma konferencji miema zwyciężonych, ami 
zwycięzców, Cziczerin oświadcza, iż na: tem opierać 
się będzie sitemowisko” delegacji. rosyjskiej, . Dele- 
geocja rosyj ka wychodzi z zasady, ih w Csl1- 
dhes, iż trzeba szenowaj zasndy polityki każ ego kwr- 
fu.  iDellegacja: mogyjska uczestniczy w konferencji, 
| mając ma widoku wyłęcznie cele ekonomiczne, bez 
| amianw procegandy. politycznej. Rząd rosyjski go- 
| tów jest otworzyć granice swego państwa handlowi 

wszysiik'ch krażów. "Rzeczoznawcy rosyjscy „przed- 
łożą puakty uzupe'niające do decyzji konferemoji w 
Cannes, gdyż aspiracje rosyjskie sięgają daleko po- 
2a. postanowienia tem powzięte,  Zamiery: odbudo- 
wy. będą plomne u ie maredom grozić będzie woj- 
ma, dlatego też Rosja będzie popięrała projekt 
zmniejszenia zbrojeń, będąc gotowa sema ograni- 
czyć stem Fezebny swej armji. Delegzeja rosyjska 
z całą usilmością, pracować bodrie dla powodzenia 
komferencju s Rosja będzie żądała pewnych : gwa- 
rameji, mylitarnych orez. wzojemności ekomemicznej, 
Kończąc mewe, Ozlezenin wylicza szereg koncesji, 
których Rosja może udzielić (s'abe oklaski w- sali 
i na galerji), 
JAK DŁUGO HORECA KONFEREN- 


~ Hanower; 10 kwietnia. — (P. A. T.). 
Lloyd George oświadczył dziennikarzowi w 
Genui, że konferencja Genueńska potrwa 
conajmniej 4 tygodfńiie, cn zaś osobiście za- 
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mierza przebyć w Genui trzy tygodnie i bę- 
dzie starał się utrzymać zasadnicze linje 
wytyczne, siormułowane na konferencji w 
Cannes. Pisma donoszą, że minister spraw 
zagranicznych Włoch, Szancer, zamierza 
program Lloyd George'a przedstawić ofi- 
cjalnie na konferencji na porządek dzienny. 
Oznacza to wielki sukces polityki „Lloyd 
George'a. 


CZTERY KOMISJE. 
Genua, 10 kwietnia. — (P. A. T.). Kon- 


ferencja wstępna mocarstw przewiduje u- 


tworzenie 4-ch komisji. Pierwsza z tych 
komisji zajmie się sprawą .praktycznego 
wprowadzenia w życie uchwały, powziętej 


w Cannes, sprawą ustalenia pokoju w Eu- 
ropie na trwałych podstawach oraz sprawą 
warunków, niezbędnych dla przywrócenia 
zaufania wzajemnego pomiędzy państwami 
bez uszczerbku dla traktatów. 3-y pozosta- 
łe komisje będą miały ściślejszy pomiędzy 
sobą kontakt i będą zajmowały się sprawa- 
mi ekonomicznemi, finansowemi i transpor- 
towemi. Delegacja sowiecka, jak się zda- 


je, zażąda zaproszenia Turcji do wzięcia u- 


działu w kónlerencji. Podczas dyskusji 
wstępnej minister Barthou wyjaśnił, że wo- 
bec nieobecności sżeia rządu delegacja 
francuska otrzymała mandat ściśle okre- 
ślony, w którego granicach posiada całkowi- 
te pełnomocnictwa. 


PODKOMISJA DO SPRAW POLITYCZ- 
NYCH. 


Praga, 10 kwietnia. (P. A. T.), — Wie- 
deńskie Biuro korespondencyjne podaje 
za dziennikami czeskimi z Genui, że pierw- 
sza komisja, której poruczono zbadanie 
problemu rosyjskiego: ma zamiar utworzyć 
pockomisię dla kwestji politycznych, na 
której spocząłby cały ciężar prac konfe- 
rencji. Sprawy polityczne byłyby omawia- 
ne tylko w tej podkomisji, Do podkomisji 
należeliby także przedstawiciele Niemiec, 
Rosji, Małe: Ententy i Polski, którzy mie- 
liby po jednym głosie. 

ZABIECI DELEGATÓW. SOWIECKICH. 
Genua, 10 kwietnia. (A. W.). — Ro- 
syjscy delegaci prowadzili nieurzędowe ro- 
kowania z przedstawicielami małej ententy 
i Polski w sprawie uznania rządu sowie- 
tów. Przedstawiciele Sowiztów usiłowali 
zjednać przedstawicieli Polski i małej en- 
tentv do poparcia wniosku o uznanie rządu 
Sowietów, który ma być postawiony w cza- 
sie obrad. 
Genua, 9 kwietnia. (P. A. T.). — Facta 
i Schanzer odbyli z rosyjską delegacją na- 
radę w celu zapewnienia sukcesu konferen- 


cji genueńskiej. Delegaci rosyjscy rozwinę= : 


li swó> plan i wyrazili chęć współpracy z 
deleśatami innych państw, aby zapewnić 
konferencji pomyślne rezultaty. 


MISJA RADKA. 

Ryga, 10 kwietnia. — (P. A. T.). „Sie- 
godnia * donoszą z miarodajnych kół mo- 
skiewskich, że w chwili. obecnej SSS I 
znaczenie ma misja Radka w Berlinie. 
ka należy, uważać — podkreśla dziennik — 
za faktycznego kierownika nieoficjalnej po- 
lityki sowietów na zachodzie, Zadaniem 
Radkagma być przygotowanie szeregu wy- 
stąpień komunistów w Niemczech, Szwecji, . 
Danji, Holandii a także w Anglji i we 
Francji. Chodzi o zorganizowanie między- 
narodowych demonstracji komunistycznych, 
mających na celu domaganie się uznania 
Rosji sowieckiej na konierencji genueńskiej 
i udzielenia jej kredytów na dostępnych 
warunkach. W miarę, jak konferencja ge- 
nueńska będzie stawiała sowietom surowsze 
żądania, Radek ma poruszać w miastach 
europejskich tłumy, któreby opowiadały się 
każdorazowo za rządem sowietów. 


— Francuski prezydent ministrów Poincaré 
wystosował do włoskiego prezydenta ministrów 
Facty depeszę, w której powtórnie wyraża żal, iż 
nie może uczestniczyć w konferencji genueńskiej. 

- — „Times” dowiaduje się że Lloyd George za- 
prosił do Genui sir Artura Bonta, prezydenta 
związku angielskich Izb handlowych i pułkownika 
Armstronga, przewodniczącego» związku angielskich 
przemyt łowców. 

— Pociąg z niemiecką delzgacją na konferen- 
cję przybył do Genui w niedzielę o godz. 8 wiecz. 

— Jak podają paryskie pisma, . spodziewane 
jest, że dzlegacja ręsyjska w Genui zażąda dopusz- 
czenia do obrud rządu angorskiego. s 

— Kanclerz austrjacki, dr. Szober. odbył kor- 
fcrencję z czeskim brezydenterm ministrów Bene- 
szen. na której omawiał sprawy polityczne i go- 
spodarcze w związku z konierencją genueńską, 


© Polityka zag aniraa kaghi © 
Leafield, 10 kwietnia. — (P. A. T.). 
(Radjo). Lord Churchil, przemawiając z 


Dundee. oświadczył między: innemi: Poli- 
tyka zagraniczna Anglji w dobie obecnej 
zmierza do porozumienia między mocar- 
stwami, a nadto do stworzenia modus *vi- 
vendi między Francją a Niemcami. Nie 
można dopuścić, by Francjasstała się ofiarą 
niespodziewanego napadu, podobnie jak w 
roku 1914-ym. Anglja — powtórzył z na- 
ciskiem Churchił, — nie pozwoli na o- 
bre zaatakowanie ziemi francuskiej. Ostat- 
nie czasy przyniosły zupełne porozumienie 
między Francją a Anglią we wszystkich 
kwestjach, co do których nasuwały się tru- 
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dności. Porozumienie to i ścisła harmonja 
musi pozostać wytyczną każdego rządu w 
obu państwach. Polityka angielska nie zmie- 
rza do wskrzeszenia militaryzmu, lecz do 

| pckoju. Churchił przedstawił następnie po- 
iożenie w Irlandji, i zaznaczył, że można 
żywić nadzieję wprowadzenia ładu i po- 
rządku prawnego w kraju. 


garawa Odskod: Wań 


ODPOWIEDŹ NIEMIECKA NA NOTĘ KOMISJI 
REPARACYJNEJ, i 

Borlin, 10 kwietnia, (PAT). (Wied. B. K.). 
Dziś przed południem zosta'a wreczona w Paryżu 
mięmieckiego na notę Komisji 
| Reraracyjmej, Odpowiedź, wskazuje na niezwykłe 
dbniżehie kurusu marki miemieckiej od grudnia 
| 191 i na wynikająca stąd zwyżkę cen artykułów 
piórwszej potrzeby. Jeżeli Niemcy mie potrafią ze 


odpowiedź. rządzi 


brać dewiz zagranicznych, potrzebnych ma zakup 
aboża zagranicznego, wówrczes nawiedzi je głód, 
Leży to w interesie całego świata, aby powstrzy- 
mać spadek marki niemieckiej i zapobiedz kata- 
| strofie, Ponieważ głównym punktem w tej sprawie 
są splaty w gotówce, przeto odpowiedź niemiecka 
prosi Kom'sję Roparacyfjną, aby poddała rewizji 
swoje rozstrzygnięcie z dnia 21 marca b, r., sloso- 
umie (do postanowienia traktatu wersolskiego (art. 
24). Odpowiedź proponuje, aby badanie przepro- 
wadzili rzeczoznawcy pod kierunkiem Komisj! Re- 
| 
Í 


porzcyjnej, Reczoznawców delegowałyby wszystkie . 


państwa, a nie tylko same państwa bezpośredido 
unteresowamo., Feka komisja rzeczozmawców prze- 
prowadziłaby meże porównanie. niemieckiego sy- 
stemu podatkowego z systemami  podatkowemi 
państw" reprezentowenych rw Komisji Reparacyjnej. 
Oipowiedź niemiecka wskazwe na pożyczkę zagró- 
niczmą, jako na jedyny środek, mogący doprowa- 
dzić do pokrycia ciężarów reparacyjnych i do stæ- 


mmożłiwi'afby: Niemcom spłatę w gotówce sum wy- 
zmaczomuych im na rok 1922 Do podkomisji twe- 
czozmawoówi mieliby także należeć jedem przedsta- 
wiel niemiecki i jeden przedstawiciel meutralny. 
Gwarancje lnieraieckie mogą być ustalone w związ- 
ku z ostbtecznem ckreśleniem niemieckich apłat re- 

wyj Na żądame 60 miljardów aowych po 
daików org kontrolę rząd niemiecki nie może się 
zgodzić, W końcu wskazuje nota na to, żo wezel- 
kie dalsze kwestje, pozostające w zwiapiku z tą spra- 
wa będą mogly być uregulowane w drodze spe- 


< oTalania p. Simma © 


Bruksela, 10 kwietnia, P. A. T. —W wy- 


wiaądzie, udzielonym prasie  brukselskiej 
przed wyjazdem do Genui, polski minister 
spraw zagranicznych. p. Skirmunt oświad- 
czył, że głównem jego zadaniem było prze- 
konanie opinii europejskiej o pokojowych 
tendencjach Polski, Wszystkie kwestje 
sporne Polska stara się załatwiać drogą u- 
gedy. O protokule ryskim minister Skir- 
munt oświadczył, że został on zbyt pośpie- 
sżnie zredagowany i w pewnych punktach 
poszedł za daleko. 


m Gdym Ski . 


NOWY WYBUCH TERORU NIEMIEC- 
KIEGO. 


Katowice, 10 kwietnia. — ( P. A. T.). 
W sobotę rozpoczęła się w Gliwicach nowa 
akcja terorystyczna niemiecka przeciwko 
Połakom. Mianowicie dziennik „Oberschle- 
sische Wanderer" w Gliwicach ogłosił w so- 
bote sfałszpwaną listę członków rzekomej 
tainej bojówki polskiej.. W liście tej wy- 
mieniono nazwiska szeregu robotników Po- 
laków, których robotnicy niemieccy pragną 
się pozbyć. Z powodu tego ogłoszenia już 
w sobotę rozpoczęły się napady na robotni- 
ków polskich, wymienionych we wspomnia- 
nej liście, a mianowicie pobito na gliwickim 
dworcu kolejowym kilkunastu robotników 
polskich, przytem 4-ch tak ciężko, że musia- 
no ich odwieźć do szpitala. 
ZANIEPOKOJENIE LUDNOŚCI POL-. 
SKIEJ 


Katowice, 10 kwietnia. — (P. A. T.). 


Naczelna Rada Ludowa na posiedzeniu w 


dniu 10 b. m. zajmowała się objawami pe- 
wnego zaniepokojenia, jakie okazuje lud- 
ność Górnego Śląska z powodu odwlekania 
oddania Polsce należnej jej części Górnego 
Śląska. Naczelna Rada Ludowa postanowi- 
ła wydać odezwę, w której wzywa ludność, 
by spokojnie i cierpliwie wytrwała w ciągu 
kilku tygodni, które zostały do połączenia 
z Polską oraz ostrzega przed warchołami i 
prowokatorami. którzy będą usiłowali wy- 
wołać niepożądane i szkodliwe wypadki. 


— W zwiążku z eksplozją pod Gliwicami wła- 
dze kcalicyjne aresztowały dyrektora huty pań- 
| stwowej Webera i portjera Maeinkego, cmentarz 
tkowiem na którym miał miejsce wybuch, oraz u- 
kryta był1 amunicja, znajduje się w pobliżu huty 
i na jej terytorjum. 4 7 
— Naczelna Rada Ludowa postanowiła wysłąć 
do generała Le Ronda, z powodu świerci żołnierzy: 
francuskich przy eksplozji w Gliwicach, depeszę. 
— Kontroler powiatowy na m, Gliwice zarzą- 
*dził, aby teatry, sale koncertowe, sale tańca i kine- 
teatry były, aż do dnia pogrzebu ofiar zamachu, 
| zamknięte, a po pogrzebie wyżej wymienione loka- 
le mają być zamykane codziennie e godz. 8-ej wio- 
czorem. 


bilizseji kursu weksłowego. Tylko taka pożyczka 
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| 


Klu raiyiikoWała UMOWY waama 


Rewel, 10 kwietnia. — (P. F- day y: M 


sobotę parlament estoński „ROBA w 
drugiem i i trzeciem czytaniu umowę, zawie- 


. rającą postulaty, przyjęte na warszawskiej 
konierencji państw bałtyckich. 


La THATIOWAŃ? 


Moskwa, 16 kwietnia. *P. A. T. — Do 
A Sea Lenina sprowadzono Z Pietrogro- 
du słynnego lekarza psychiatrę. Bechtiero- 
wa, który go obecnie leczy 


Wiataaści tic 


— Turecki minister spraw zagranicznych, mar- 
szałck lzzet Pasza udzielił w sobotę odpowiedzi fa 
ostatnia notę koalicji. Rząd turzcki oświadcza go- 


f 


inc = e: 


w celu rozpoczęcia rokowań pokojowych. 


szwajcarskiego z prośbą o udzielenie pozwolenia 
+ powrotu razem z dziećmi do Szwajcarji na stały 
pobyt w zamku Vartege. 

— Ataman Machno, który przed 8-miu miesią- 

cami uciekł na terytorjum rumuńskie, gdzie prze- 
R pod nadzorem policyjnym. umknął w sobotę 
z kilkoma towarzyszani w kie erunku granicy rosyj- 
skiej. Ucieczka nie udała się, ponieważ ataman 
, Machno i jego towarzysze zostali schwytani i „od: 
prowadzeni z powrotem do Bukaresztu, 

— Wiadomości, jakoby układ niemiecko-pol- 
ski w sprawie G. Śląska przewidywał, swobodę bi- 
skupa wrocławskiego w mianowaniu księży nie- 
mticckich, pochodzących z Niemiec,ena probostwa 
katolickie znajdujące się w części Śląska, przyzna- 
'mej Polsce, są zupełnie falszywe: Układ nie wspo- 


mach połskich. 3 

„Humanite” drukuje odezwe międzyńato- 
dówki moskiewskiej, wzywającą wszystkich robot- 
ników całego świata do zamanifestowania święta 
l-go maja przez 24-godzinny strajk. 

—. „Times” donosi z Rewla, że rząd sowiecki 
zarządził aresztowanie wszystkich duchownych ro- 

syjskich, którzy stawiają opór rekwizycji kosztow- 
|', mości cerkiewnych. Kilku księży skazano na 
śmierć, 

— „Times“ donosi z Tokio, że (Japonia i i repu- 
blika Dalekiego Wschodu podpiszą 12 b. m. układ, 
regulujący sprawę wycofania wojsk iapeńskich z 
Mikołajewska. 


Dziś 15 nieznanych dotąd atrakcji 
z trupą 


; METKUMNARZOWAE artystów wawa oa świata. 


De 12 i od 5—8. Tel. 44-93, 


Ruch robolniczy. |: 
Lo irca parfi. 


i C. K. W. 
Dziś, we wtorek "dn. 1 kwietnia, o 
godz. 12-ej w południe w lokalu zRobołni |. 
ka“ odbędzie się posiedzenie C. K, W. 
_ Tow. członków C. K. W. prosimy 0 ko- 
nieczne przybycie na HERE 
b. 
— Sprawy ważna. kasy, 
Wydalenie Wadykna Coria 2 
partii Na mocy jednamyśliego wyroku 
Okregowego Sądu Partyjnego z dn. Ago 
kwietnia 1922 r. został wydałony z Partji 
członek Komitetu dzielnicowego P. P. S. w 
Żyrardowie Władysław Choiński, za nad- 
użycia finansowe. W zwiazku z z powyższym 
O-K-R: P.-P. 8. Warsz. Podm. zawiadaw 2, 
że Władysław Choiński nie ma prawa po- 
daw ać sie odtąd za członka P. P. 5. 
rencja Międzydzielnicowa.. W 
wodę EE jA o godz. 7 wiecz: w Die: 
R. Al -Jerozolimskie 6, odbędzie się konie- 
rencja Międzydzielnicowa w sprawie ob- 
chodu 1-go maja. Obecność wszystkich 
przedstawicieli z dzielnie konieczna. 


Odczyt. We wtorek, d. 11 b. m. o g. 7w 


Inicy Powązkowskiej, Okopo- 
, WAZY dzielnicy P odczyt tow. Mikołaj 


Hankiewicz n. t..„Socjalizm' a bolszewizm”. 
Qtregowy Kom. Rob. PPS. wzywa towarzyszy, 
ada. przempwiać ua cbcho dach 1. majowych na 
prowimejach, aby ząłeszali się do tow, Wysiadec- 
kiej (Sekretarjat O. K. R. Al, Jerozotimefcie 6, od 
godz. 10-92 1 5—7 wiec 
7 priotries EA We wtorek din, 11 b. m. 


towość wysłania swoich delegatów na. konferencję, 


wia wcale ani o biskupie wrocławskim, ani o gmi- - 


, ESAE najmniejszych. ludzi, największych . 


| 


— Była królowa Zyta zwróciła się do rząda | 


| mych, t j, gamowni, elektrowni, telefonów, teatrów, 


> punkt zasadniczo winien byé utrzymany, ale formę 


| 


Choroby nerek, pęcherza i dri cz. | | 
M J Jerozolimskie 39 gmach rón mooz: 


„ROBOTNIK“, wtorekł Ii kwietnia 1922 r. 


* Dziejniea Jerozołimska, W środę dm, 12: bm. 
o godz, 7 w łokałłu dzielnicy, Ohłodna 41, odbędzie 
się posiedzenie Wydziału Kul.-Ośw. dzielmicy Je- 


put zodow. 


Konferencja górników z posłami P. P. 
S. w sprawie salin. Wydział wykonawczy 
Związku górniczego odbył w sobotę dn. 8 
kwietnia r. b. wraz z delegatami robotników 
salinarnych konferencję, na którą przybyli 
posłowie tow, dr. Emil Bobrowski i Zy- 
gmunt Żuławski, į z 
o wysłuchaniu sprawozdania tow. d-ra 
Bobrowskiego, takie wnidski, interwencje i 
starania poczynił w tej sprawie Związek 
posłów P. P. Ś. i sprawozdań delegatów i 
$en. sekretarza tow. M. Bobrowskiego, po- 
stanowisko, według wniosków tow. tow. 


Stańczyka i Żuławskiego wszcząć energicz- 
ną akcję w obronie robotników salinarnych 
w prasie, w Sejmie i i wśród robotników. 


się posiedzenie Rady Naczelnej, Towarzysze dolega- 
ci proszeni są o bezwammkowe przybycie. 

W środę dmia 12 kwietnia pumkiuałnie o g. 
10. rama, w Jokalu Zwięzku Prat. Miejskich, Worec- 
ka 7 — odbędzie się posiedzenie Zw. Zbiokowa- 


iramrwajowego i miejskiego. Przedstawiciele zarza- 
łów proszeni są o prznictnaltne przybycie. 
Ze Zw. Metalowców. Doie 12 b, m, w środę 
ni godz. 7 wiec, pimktuałiie ma sali Zwiazku, Les 
szno 8, tow, Ziemięcki wygłosi II-ci wykład z 
dziedziny prawodawstwa rób, na temat „Redy fa- 
bryczne *, Towarzysze stawcie się ticznie, 
` Zebranie mężów zaufania i delegatów tabryk 
met. odbędzie sie dm, t1 b. ni, t. jowe wtorek, © 
godz, 7 w. pamktualnie, 
` Zawiadomienie dla kuchmistrzów. Niniejęzem 
zewiadamiamy ogół kuchmistrzów, tak na pensji, 
jak i udziałowców, iż dnia 11 b, m. odbędzi e się” 
o godz 1 w mocy wałne zebranie w lokalu przy ul, 
Krak. POW Nr, 4. chic? o tiome przybycie, 

Zarzad, 

STRAJK W FABRYCE „POLONIT“, 

Zarząd Zw, Zaw. Rob, Przem. Chem! omego, 
zomimiuje: Dn. 6 b, m. nw żadanie fabryki, przy- 
byla delegacja pracowników z sekrefarzem Zw, zaw, 
Dyrekcja zakumamikowala śe punkt 10 żądań — 
(przyjmowania i wydalania Wników w. poro- 
zumiemiy ze Zw, Zaw.) winien być usuniety, co 
zarząd fabryki uważa jako warunek do rozpoczęcia 
„rokowań. - Sekretarz Zw. oświadczył, że takie po- 
sprawy jest nie do przyjęcia, że 19 


"tego można byłoby zmodyfikować, wwzględniając 
l stron, Dyrekcją mie zgodziła się je- 
Tazanie F oo sporej i roko- 
ała. | Wówczas Zw, eznajmit, 
cję spada odpo jialność 7a przed'n- 

żenie strajku. MY 
me Zebranie robotników, które się daite dała 8 
. przyzmało słuszność stanowisku sekretarza 


. 1 postanowiło strajkować do cisu uwzęgłęd- 
rodzie wszystkieh żądań, ) 


ich kultirałno=oówia'owy 


Związek Niezależnej _Młedzieży Soejśliątycznej, | 
Zebranie. Kola W, w, "p. dziś o o Godz. 8i 


s „pót A w 
Klubie Akademiczek,. z 


; - . j , 
Glosy czytelników, 

Dzikie praktyki Urzędu mieszkaniowego. 

Od sześciu lat mieszkam w domu pizy ul. Zło- 
tej nr. 28, W sierpniu ub. roku sprowadziłam się, 
jako sublokatorka do małego pokoiku w tymże do- 
mü, zajmowanego od lat 3 przez znajomą moją, Ál- 
 bertynę Kowalczyk -Jest*to pokoik maleńki, mają- 
cy 5 łokci długości i 3 szerokości, z oknem, wycho- 
dzącem na mur, ale nie mogłam sobie pozwolić na 
lepsze mieszkanie, gdyż jestem w bardzo ciężkich 
warunkach materjalnych: mąż mój, jako sekretarz 
sądu, został na początku wojny ewakuowany do 
Rosji i prepadi bez wieści; syna wzięto do woj 
ska w r. 1915 iTównież nie nam o nim żadnej wii- 
domości, a sama zarabiam ni życie lekcjami. 

Myślałam, że mogę chociaż być spokojna © ten. 
nędzny dach nad g „głową. Ale gdy wkrótce po mo- 
*em wprowadzeniu się do pokoiku, Albertyna Ko- 
walczyj: wyjechała z Warszawy, zostawiając mi za- 
świadczenie, tż-jestem obecnie właścicielką tego 
pokoju, Urząd mieszkaniowy jakby uwziął się na 
mie nadsył. jas mi coraz to nowych ludzi z naka- 

zami rekwizycyjnemi. 

Czyżby Urząd mieszkaniowy nie mógł zostawić 
w spokoju tej nory, w której mieszkam, a którą 
zajmuję przecież najzupełni:j prawnie. W dodatku 
jestem ch>ra i słabą. Wda, 8 kwietnia otrzymałam 
z Urzędu mieszkaniowego nakaz s5próżnienia poko- 
już w przeciągu 3 dni i nie wiem, dokąd się mam 


| zwrócić, aby nie znaleźć się na bruku. 


wien. w loksłu dzielnicy, Wolska 44, ode 


| si 

| z, 4 

| ug: sie oróme zebranie Cz! tonitów dzielnicy, 

| | B Dzidniea Praska. Wa wtorelz dm. Hf Pmi o g 
Recz w "akali drelnicy, BroKawa 20, odbędzie 
posiedzęc e konitetu duzicjwigowego. 

Dzielnica N.-Brudne, We wtorek du, 11 ibm, © 
.5 w lokalu dzielnicy, Olega 16, odbędzie 


posiedzenie komiteśn dzielmicowego, + |. 
PPS, NEK dn. li bn, o 


DR podoła ku 


, Felicja Salomonowicz. 


Jak postępuje z pracownikami Zarząd Stow. mê- 
k chaników polskich. 
W dniu 14 marca r. b. zarząd Biura Stow. me- 
chaników polskich w Warszawie przysłał wszyst- 
kim pracowników Biura zawiadomienie, że od dn. 
15 niarca nastąpi zmiana godzin pracy. W odpo- 
wiedzi papisaliśmy do Zarządu list zbiorowy. iż 
na taką zmianę się nie zgadzamy, wobec czego 
"wszyscy otrzymaliśmy” dymisję z A 


wymówieniem, 


Uważając to za bezprawie, zwróciliśmy się w 
tei sprawie-do inspektora pracy II obwodu, ale na 
dwukrotne wezwanie tegoż inspektora Zarząd Się 
nie stawił, motywując swoja odmówę tem, iż „kwe- 
stja jest zkyt błaka". 

Jednocześnie zarząd załatwił sprawę połubow- 

nie z częścią pracowników, którzy przyjęli pracę 
na nowych warunkach pracy i płacy, pod warth- 
kiem jednak, że Zarząd załatwi sprawę z pozosta- 
tymi pracewnikami, zgadzając się na ich żądania, 
t, je wypłacajac im całkowitą pensję za 2 miesią- 
ce (wędług ustawy obowiązuje nawet 3 
wymówienie). 
Pomimo, iż farząd zgodrił się.na takie zała- 
twienie sprawy, gdy przyszło do wypłaty, okazało 
się, iż ma zaniar wypł: acić 4 ustępującym pracow- 
nikom tylko pensję zasadniczą za 2 miesiące bez 
dodatków  drożyźnianych, gdy tymczasem dodatki 
drożyźriąne wynoszą u nis 2 razy więcej, niż pen- 
sja zasadnicza a'ła ostatnii jest minimalna. 

Nie modąc się na to zgodzić, wnieś! iśmy całą 
sprawę na drogę sądową. 1 jednocześnie powyż- 
szy fakt podajemy pod sąd opiaji publicznej, uwa- 
żając, ŻE tego rodzaju postępowanie zarządu z 
| propan byłoby oburzujące w każdem przed- 
siębiorstwie a tembardziej w. Stow. mechaników 


miesięczne i h 
| dze w nowym lokatu Centrali Zrzeszeń Lakat 
| skięh, Krak.-Przedm, 70, i 
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polskich, itóre ponoć glosi zasady demokratycz: | 


ne. 
Jedna z pracowniczek. 
KA z RZY 


życie rospadarcz? 
Notowania gieldy warszawskiej. 
Dolary St. Zjedn. 35303815 3830. 
Berlin 12,60—12,50—412,55, 
Londym 16800—17050—16925, 
Paryż 355—352—553, 


—— i 


Kronika. 


STAN POGODY 
według danych Państw. Instytutu. Meteorolog. 

Wczoraj mad Europą środkowa wyraźnie zary- 
sowat się wyż barom=tryczny, który powoli prze- 
suwał się w kierimku południcwo-WschodnimSwo- 
bec tego stan pogody w. Polsce nieco się polepszy, 
jakkolwiek miejscami były notowane opady snie- 
ine, którym towarzyszyły dość silne wiatry, W go- 
go dzimach porannych temperatury wahały się w 
pobliżu 0%, po południu zaś (o godz, 3) pomiędzy 
100 a 5°C, 

Temperatura najwyższa wyso wczerej w 
Warszawis + 50, najniższa — 

Prawdopodobny przebieg ER | w dniu dzi- 


siejszym: Dość pogodmie, potem wzrost zachmurze- WYPADKI. 


aia, mieęco cieplej. 


Strajk w redakeji, Dziennik „Nasz Kurier" za- 
wiadamia, że zawiesza swoje wydawmietwo wsku- 
tek *porzucemia pracy. przez wSpó”pracowmików re- 


akcji i administracji. Przyczyna strajki jest spra. | Duchiński, postemow:! bande tę schwytać i © 


wa podwyżek piac na bież. miesiąc, 


a * 


p: Wymiana banknotów "ak emis ij. Peczynając od | muceny Kowałczykowej we wisi Marcelim-P 


daia 20 "kwietnia: © b. M n, ybu, jek mówmież 
P. K, K. P. wstrzymuje prryinowe Rae podań 6 do- 

aelikowej wymienie banknotów=f=ej emisji Po u- 
prwie tego tenminu rapływające podania bezwzgle- 
de mie: będą rozpatrywane. 


. a) Kursy żutobusowe. Megistrat postanowił 
przywrócić na olates łelni od 1 maia do 1 Lstopada | 
r. b. skin srahing ki nii pieni rc, z par aktem 


a) Ulgi dla uczniów. Mogisirat uznał zą możliwe 
przyznawać ulgi tramwajowe si- autobusowe siar- 
szym ucmiom szkół powszechnych (klas 5,76 1/7) 


na równi. z uczniami szkół średnich z uwagi na to, bowaniu gotówki baudyci rozbil. szatę, z której z 


że do_tych. kies siarszych schodzą się nierez dze- 
cj, zamieszkałe w /edlegl"ch dzżelnieach miasta, 


gnie tylko częśćstych. szkój powszechnych posiada 
starsze oddzialy, x 


a) Myto mostowe. W odpowiedzi na propozycję 

: Mimisterjum skarbu w sprawie ustanowienia myta 
dła jezdnych i pieszych ma moście Kierbedzia, ce- 
iem zasilenia fusduszów ma odbudowę mostu ks. 
Hs Poniatowsikiego — Ma 
nyta ma mosco Kierbedzia za niedopuszczałne, 


Podwyższenie ©platy od wozów, Z daiem 1 b.m. 
tac. idat m, Werszawy podwyższył oplate od wjeż- 


pre wozów z wrtykufani spożywczemi z 300 


m-500 mk, za ksżdy wjazd do miasta: 


a) Ulepszon;e rzeźni, Celem zbadanie stamu 
rzeźni miejskiej i ewe idązlnego obmyślenia  nie- 
ubędnych środków zaradczych, powołaną została 
międzym: m sterjątna komisja 
«icieli mimi isterjum odkl i dóbr państwowych, 
mim. robót 
i op. społ, i Ma ir m. st. Warszawy. 


Wystawa fotograficzna, (W salonach pałacu 
Kośsikoówsłkich. Nowy swiat 10, otwarty będzie rw 
da. 13 b, m, o godz, 5 po poł „Trzeci Salon- Foto- 
gmafji Artystycznej" - T-wa „miłośników fotografiji. 
Wyłonone jury“ zakwalit kowało Prace Trzecie-. 


go, Setomu Kotogratii a przed zamknięciem wy Szym 


væ która tewać bedzie 2 
prace ódpowiedaiie nagrody. 


„Błuszczu*,. Redakcja „Blu- 


tygodnię, wyznaczy za 


Konkurs literacki 


szBŁU” (przesuwa ostatec zay termin koikursu do du, notelu „Bristol (Krak.-Przedm. pr. 42A), 


1 muja, poczem żadne prace przęjmongne mie bedą. 
Tew. Bibljetek; Pubłicziej w Kucku, W Buku 
zowiązsne zostało Tęwarzystwo Biblioteki Publiez- 
nd, Bibljoteka Publi icmą w Łuchu utworzony sta- 
ranem Kół miejsowego społeczeństwa — " opiereć 
e pomoc społeczeń- 
nwraca się do 
wszystkich Bibljotek panies i prywatnych -w 
Beisto o ofiaròwanie amis Łuckiej książek 


6 i 


L 


gisirat uzmeł ustanowienie | jzeniu dochodzenia aresztował twech 


złożoną z przedsta- | sąd doraźny. 


Pudł, min, spraw wewn, min, pracy niach Eleonory Bień we waż R 


| dzie się, w Warszawie d. 7 3 8 maja r. b. Centr 
j przystępuje do wydawamią własnego orgsmu P 


t nowego zarzącdhi. 


zbywającyfh. a przedewszystkiam dubletów. Koszty są 
przesyżki ofiarowamych ksiażek pomesie Tow. Bibl 
Publ. w Łucku (gmach b. klesztom Berzerdyń- 
albiego).. i 5 
ODCZYTY I ZEBRANIA. 

Centrala ` Zrzeszeń Lokatorskich donosi, mi 
roczny sprawozdawczy Zjazd Zrzeszeń Loka 
z różnych dzielnie Rzeczypospolitej Polskiej cte. 


„Głos Lokatorski™ którego redakcja mieścić się b 


Ze Stowarzyszenia b. wieźniów 
Zarad zawiadamia, że o zebranie cz 
odbędzie się w niedziele da, 80. kwietnia | o g3 
wW Ieksłu Związku Metalowców (Leszno 58), Na 
rządku dziennym: rome sprawozdanie i 


Zjazd Ukraińców. W dniu 18 | kwietnia r. 
g. 10 ramo odbętzie się zjazd! 
ności; ukreńske| Che'mszczyzny i Podlasia ; 
mie w Teatrze Ludowym, Na porządku dziemnyi 
sprawy polityczne, oświatowe i dobroczynne. Wa 
sikich zainteresowanych uprasza się o awracanie s 
do sekretarza delegztury, Jakóba Wojtiuta, Ch 
Lurbelsica 80. Na zjazd każdą gmina przysyła najv 
żej dziesięciu przedstawicieli, zaopatrzonych "a 
poważmienia, 


I Zjazd oświatowy Związku Miast Aa W 
kcnywsając uchwałę 5-go Zięzdu Związku Miast 
skich, edbytego w dzwietniu r. ub, w Poznaniu, 
rząd Związku Miast Polski dh w poramiemit Z 
misia Ośwież ową zwołuje w Warszawie w sali 
dy Miejskiej w d. 20 i 21 kwietnia r. b, Zjamd oświa” 
towy. Zw azsu Miest Polskich. s = 

"Wszelkich imformacji  tyczących się Zjendu 
światowego udziela biuro Zwiazku Miast Pols 
Warszawa, Miodowa 7, tel. 107-11. * 


Zjacd skademików — polesian, Koło połesian a- 
kademików uciwersytetu Stefana Ba duje 
v Brześciu n. Bug, na d. 19 kwietnia r. b. Zjazd 
młodzieży akadem cej m Polesia, dła rozpatr 
proiektu založenia Zwiazku Akademików z Pole 
oraz omówienia precy akademików na Polesiu 

Przybywających na zjazd uprasza się agi 
kol, Anay Suchechiej, ul. 3 Maja Nr, 18, 
trzymania kart wstępu i kwater, 

Uprawa się % jaknajlczniejwie przybycie. 

„Męczenniey nauki“, WY dmiach 11, 12i 
kw ieina w: szli Muzeum Przemysłu i (Rol m 
profesor Umiw. żeń. Bugenjusz Chlebowski, w; 
s. odezyt p. t „Męczennicy ay gdzie pi 
stawi pracę i męczeństwa wielkich  rwynłazców 
odkryweów, uczonych i i p. Odczyt trwa ad 7 8 
wiecz. Bilety w. Muzeum codziennie, A 


Polskie Tow. wałki ze ri rza y 
vwviademis, że zebrzmie Sekcji Pugericznej od 
E w daiat W m., t j, w środę, Bracka 18 
piętro o godz, 8 i pó 6} pwiecz, Na porządku a 
nym; 1) Odczytanie protckwu po niego 
nia. 2) Odczyc dra Romana Zadę owikiego u $ 

skok, iko czynnik dwyrodddwa tesy, polski: 
Wnioski członiów, 


He 
CRM, 


ZLIKWIDOWANIE ORGANIZACJI BANDYCKU TEJ. 


(W. pow, nieszawskim od dłuższego już 
operowała. pewna nieuchwytnę banda, 4 

na zagrody wiościańskie i aa przejeż 
gami furnianki. Komendant powietu u 


ckoiicę, aż iu ta samą banda w tych dniach 
nala znów zbrojnego napedu na dom wdowy i 


gm. Czemadin. W godzinach wieczorowych do 
ząpukalo trzech csobn*ków, prosząc © A do 
cia. Gdy służąca Oczlewska podała im í 
z zamadrza rewolwery j noże i rozk 
dz.ć się do drugiego pokoju, Steroryzowana a 
os spełniła ` rozkaz ‘bandytów; który w di 
udali się na pładrowanie, zaś trzeci a nich n 
na czay przed do wy! Po steroryzywaniu szys! 
gomo waćbów, Erer ge 


CDe 


owi ia Saded My 
bandyci pop y: 1 i 
szejąc ją tym GEE do wydania sobie 
Czy w sumie $Ù tysięcy marek i 20 mb, w z 
które Kowalczykowa miała ukryte w tku., Po 


poczem jęczącą z bólu i okrwawi 


rai gznderobę, 
: piwnicy, gdzie = mma 
stużąca., 


ną węepchnęli do 
pchuis'ą zostaje 
Nasi 


zastar nikogo, 
chwidi usłyszał jeki, 

i gdsumąwszy wonk , ze 
mowników uratował, $ 
Komeudam?: powiatu postaw.ł na nogi osią i i 
lecie, celem ods: ia ' i po pz i 
co do których 300) pouki, że to oni są ucz ucze 
kemi oapedu ma dom owalczykowej, 
tylko jeszcze danych sky ah Porząłkowę 

17 ię om: wszystkiego, ale prow 
Z sa u Jednego a mih ae 


= pisya modą się a 

gu śmaych napadów, po 

Bandytemi okazal. 

Adam Gajk i Stanisław Mujta. Bandyci P 

zostali prokuratorowi we gora e) późią 
Grośny pożar, W doiu 8 b. m, w zał 


Nieporęt pow, warszawskiego 
ep 5 gospodarstw ze. wszyciiieni 


niemi wraz z inweaterzem żywym 3 
Poszkodowani zostali: Eleonora Bień, Tomasz 
ma, Antoni Bień, Weronika Skowrońska '. 
szek Kostra. Przy pożarze ulegli 
Bień, Amtoni Kužma i i Jam Rębalski, 
y aka bandytów z Tworek. W dhiw rweze 
aer dia umystowo mene w Tw 
dwuch, będących tam na obserw 
eg dm bandytów: Piotr Dziwrzyński i W 
sowski. Zbięgli oni w ubramiech PEP 


Śmierć w windzie, Wczorzj o godz, 10 ram 


letmi Kazmierz Grabek (Furmańska mr, 7) 
tzńć grz, doznał zgyiecenia głowy i 
stypa, Wskuiek czego poni OAY śmierć na m 
Pierwszy spostrzegł wyvadek ondynans | 
lokatorów Foe gdy chiopiee już mie 
życia, anmsjdując się m.ędzy podloge kajuty 
a górną częścią framugi wejścia na 4 mietoa. T 
padek musiał być spowodowany iwadli. 
rowaniem windy, gdyż mimo, że drzwi i byży obwar- 
te, winda ruszyła, Chłop.eo był przyjęty zaledwie 
D trzemą tygodniami przez Ojca swego, elek- 
tymże e i 


|| zeszyt 


f Sprawozdanie z działalności Tymczasowej 


-"sięcy marek z zamianą w razie niewypłacalności na dwa! 


- sięciu dni. 


T Bątowała Izaaka Głębowskiego, który wiózł walzke | 


hah Gnoes wykryła, jeszcze 400 rb. w 


calnośći na dwa tygodnie aresztu, oraz na uiszczenie 


sądowych. Zabraną mu ćwierć kartofli skonfiskować na 


ogriostrwałej, Nocy wdzorajszej 
się od strony bramy do lokalu 


— Rozbicie kasy | 
© (oddział wisrszawak |) na placu | 
gdzie rozbti k 
| 
| 


r 
dosta Z sądów. 
Sprawa red. Sadzewicza o .oszczerstwo 
w druku. 


kase oguiotrwałą, 
ów. 1,000,000 
ne, wartości 


żadnych sirat; gdyż i 


i W dn. 12 b. m. o godz. 9 i pół rarò w 

Warszawskim Sądzie Okręgowym (Saia Nr. 
2) odbędzie się sprawa redaktora „Dwugro- 
| szówki”, p. Antoniego Sadzewicza, askar- 
żenego przez tow. Jana Kwapińskiego o 
oszczerstwo w druku. 

Oskarżenie wnosi adw., Paschalski.. 
KARANE A 


+. Amesztewanie. Policja 14-go ikomisrrjatu are- 
wwierzjaca 199 miljorów bij sowieckich, 82,000 
carskich i WIO nb, w srebrze, Aresztowany Wy- 
ió te pieniądze z mie nia urzednika basku 
eckiégo w Baranowiczach, Chojnackiego (11 

r tu. 4).) Przębrowedzoną rewizja w mie- 


Teatr i Muzyka. 


Teatr Rermunitości, Dziś i jutro poteżny dramat 
W, Sierosaćiwskiego p, t. „Bolszewicy*, W próbach 
„Straszmę dzieci“ K. H, Rostworowskiegó. 

Opera, Dzis „Goplana“ pod dyrekcja E, Mły- 
narsk.ego. Juire „Aida“. 


Złodziej w muzdurze wojskewym. Kamiili 
7 paska (Kowieńska mr. 25), w przejeżdzie do 
Warszawy z Bia ogostcku, jukiś złodziej w mun-* 
ze wojskowym skridt walizkę z różnemi rzecza- 
wartości 790,000. mk. 


tet 


Nowe książki: 


ŻÓŁTA LATA 


ı Walka o zniesienie ograniczeń prawnych żydowskich 
ar pod redakcją posła i. Grünbauma. 
Część pierwsza cena 750 marek 
druga a 
RO: Są też w sprzedaży: 
''Materjały w sprawie Żydowskiej w Polsce: 
pierwszy 

drugi (Zydzi jako mniejszość narodowa) „,, 
trzeci (Zyd. Samorząd gminny) A 
€zwarty (Sprawa obywatelstwa polskiego) , 
Inwazja bolszewicka a Żydzi 


Zeszyt pierwszy cena 500 marek 
||» o drugi „500 


cena 175 maręk Ą ; 
200 ,, i R 3 £ 

ot WI nn 

350 


r m 
ramka „ 
' 


"” 
BB 


(id 


| Żydowskiej dady Narodowaj oraz Narodowego 
klubu Posłów Sejmowych cena 400 marek 


Do nabycia wz wszystkich księgarniach. 

Dot: _ SKŁAD GŁÓWNY: 
„Wydawnictwa Achiasa! , Warszawa, Leszna 54. Telet, 197-52. | 
7 DEO CZEGO ORUNI POORE KON: TABAKA RAEE SEDE. 


a 


p M A R A WON — 


WYROK 


W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej. 


= Sad Pokoju w Ostrołęce na publicznem posiedzeniu 

21 marca 1922 r. rozpoznawał sprawę wszczętą prze: 
cję przeciwko fifpolitewi Perzanowskiemu miesz 
ńcowi wsi Żebry Wierz-Chlas gminy Nakły oskarżone 
u z art. 19 ust. z dnia 2 lipca 1920 r. i uznając win: 
karżonego za udowodnioną na zasadzie $ 119 (U.P.K. iart 
| ust. z d. 2 lipca 1920 r. oraz art. 60, 61, 62 i 66 prz. 
m. © kosztach sądowych, 


postanawia: 


Hipolita Perzanowskiego winnego z art, 19 
z d. 2 lipca 1920 r. o zwalczaniu lichwy wojennej ne 
t tysięcy marek grzywny z zamianą w razie niewypła 


we Lwowie, Sykstuska 64a 


i 


-—— 


ciusęt marek opłaty sądowej, Krótką treść wyroku 
sić w dwu pismach na koszt oskarżonego i wywiesic 
wyroku na domu oskarżonego na przeciąg 10 dni. 


w z. Sędzia Pokoju F, Bahski. 
Ławnicy: W. Pedz'ch 
Pierzchała 


i WYROK 

W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej. 

> S 

_ Sąd Pokoju w Ostrołęce na publicznem posiedze- 
dnia 21 marca 1922 r. rozpoznawał sprawę wszczęte 
i policję przeciwko Alaksandrze Szatanek miesz- 
ance wsi Grucele gminy „Troszyn skarżonej z art. 
| ust. z dn.2 lipca 1920 r. i uznając winę oskarżonej za 


wodnioną na zasadzie $ 119 U. P. K. i art. 19 ust. 
Z lipca 1920 r. oraz art. 60, 61,62 prz. Tym. o kosz- 


sądowych. 
postanawia: 


azać Aleksandrę Szatankową winną z art. 19 ust. 
d. 2 lipca 1920 r. o zwalczaniu lichwy wojennej ‘na 

sięcy marek grzywny z zamianą na dwa tygodnie 
esztu w razie niewypłacalności i na uiszczenie pięciu- 
marek opłaty sądowej. Treść wyroku ogłosić w dwu 
mach na koszt oskarżonej i wywiesić na przeciąg dzie- 
ciu dni na domu oskarżonej. 


w z. Sędzia Pokoju F. Babski. 


„ Ławnicy: W. Pędzich 
Pierzchała 


WYROK 


Dla Galicji Zachodniej 
KRAKÓW — LIBROWCZYZNA 8. 


= 


Pateiony-Gramotony 


tubowe i beztubowe 


Płyty gramofon. najnów- 
sze nagrania 


za gotówkę i na raty 


kdam Riik owicz 


Warszawa, ' 


Marszałkowska 154, róg 
Królewskiej. 


| KU ŁOSZENIA  DKUGNC. i 


Rp 1) onle rozmaite solidnej 


roboty. Wielki wy- 
bór. Okazyjna wyprzedaż. Ceny 
znacznie zniżone. Uwaga! Szz'- 


W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej. znacza 
Sąd Pokoju w Ostrołęce na publicznem posiedzeniu zi 
74 | o 100 r. En aN o wszczętą przez 0 Odrącki zp ai 
przeciwko Paulinowi Dąbko vskiemu mieszkańco:- | ścienne zegary. daje na raty. Ce- 
wsi Rostki gminy Troszyn oskarżonemu z art. 19 ust, {ny sirme- ĘĄ sa pH dacia 
d. 2 lipca 1920 r. i uznając winę oskarżonego za udo: | her Smocza 2i róg Dzielnej 
wodnioną na zasadzie $ 119 U. P. K. i art. 19 ust. z d s s 
lipca 1920 r. oraz art. 60, 61, 62 prz. Tym. o kosztach 1) 1 jj 
owych A egar 


ściennych, zegar- 
ków, budzików. Re- 


peracje tanio, dobrze. Solidne 


postanawia: konanie. Zegarmistrz Gutma- 

zać Paulina Dabkowskiego winnego z art. 19 Usta- |cher, Smocza 21, róg Dzielnej. _ 
z d. 2 lipca 1920 r. na grzywnę w kwocie pięciu ty- WY wybór najmodniejszyh 
płaszczy od mk. 


a ui - arek wełniane od 15.000, kowerkotowe 
na ooreme pisciaser a AA od 25.000, wykwintne modelowe 


od 40.000. suknie od 3.0 + 
rzecz Skarbu państwa. Treść wyroku ogłosić na kosztjniane od 6.000. paco z” 


karżonego w dwu dziennikach i zarządzić wywieszenfe 25.000 poleca magazyn Br. Un- 
ci wyroku na domu oskarżonego na przeciąg dzie- |kiewicz, Hoża 54, tel. 121-71. 
instrumenty muzy- 


iran cf00y czne w wielkim wy- 


borze oraz płyty najnowszych na- 
grań poleca bo cenach najniż- 
szych Feigenbaum, Bielańskal. 


-<« /. Red. odpowiedzialny Jerzy de Nisau. 


godnie aresztu i 


w z. Sędzia Pokoju F. Babski. 
Ławnicy: W. Pędzich 
Pierzchała 


| 


Prawdziwe kauczukowe obcasy 
PALMA — KAUCZUK. 
SKŁADY FABRYCZNE: ` 


Dia Poznańskiego i Pomorza 
POZNAŃ, STRUSIA 9. 


NN A OOOO, 
N: 


„ROŚOTN IK“, wtorek, il kwietnia 1922 r. 


Teatr Polski, Dzis i codziennie „Mąż idegljy”. 
W próbech „Hamlet“. W czwartek, piątek i sobotę 
teatry Polsk‘ i Mały z powodu Wielkiego Tygodnia 


będą zamkniete, 


| Teatr im. Boguslawskiego, Dziś i jutro „Kor- 
| djar“ S owackiegó, Początek a godz. 7 R 2. 

Tentr Reduit, Duś pomaus W. Rogowicza p. t 

Jytro przedstawienia popu- 

lamię z cyklu przeglądu rępóriuanu (ceny Rake - 


„Alchemy  miłosel, 


dniowe) „Fircyk w zalotach 


Jutro „Gzganek, W próbech „Raj zamdzięty*, 
załbarwikeam 


Teatr Maska, 


: Dzis „Pudło 
„Mółóść i Loterja“, 


Teatr Nowóśel. Dziś „Gwiazda Fimu“ w gô- 
ścinnycry udziacem. Kiny Gistedt, 

Teatr Nowy. Dziś i juira „Japonka, Dyrekcja 
teatru Nowego pozyskała na stale artystkę p. Olgę 


Grteńską. 


Teatr Drzmatyczty, Dziś i jutro „Obrona One- 


stoczhowy *. 


Teatr Praski, Dziś „Nat Przepaścią”, 
ZIS. „Gratz“. 


mra 


Teatr Powszechny, Dziś 


Już wyszła z druku broszura . 


Pod Rogowem” 


Jana Kwapińnskiego 


Cena Mk. 100. — 


Tygodnik ii 


; 


i 
Teatr Mały. Dziś „Ôsma żóma Sinobrodego”. 
Pi 


rów, 


Z jest zupełnie 


trzeń, 


wyżej, 
Naprawde 


mm aee a a 


p 


„WOLA ROSSJI* 


|Organ dla spraw społecznych, politycznych i literackich w rossyiskim 
'zyku wychodzi w Pradze czeskiej. 


je- 


Prenumeratę przyjmują .Wydawnictwa „Wiek Kultury“ 


w Warszawie, Nowy-Swiat 62 w Wiluio, Księgarnia Wydawnictwa 


w Gdańsku, Promenada 6. 
Tamże sprzedaż pojedyńezych numerów. 


ADRES REDAKCJI: Praga Czeska, Uhelni trh 1. Adres telegraficz- 


skiego morza.“ 


Nr. 100 


Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH. 
Kime Colossenm, —. Poranek niedzielny, 


IW miedzieję ubiega odbył się w Kino Golose 
seum poranek na rzez zdemobilizowanych ofice- 
Między innymi 
aktowy dramat „Na jasnym brzegu”. 
z noweli Sienkiewicza, Autor scetarjusza nio liczył 
się iedmak zbytnio z oryginalem utworu Zarówno 
syluecja, jaz * charakterystyka typów w wększeści 
wypadków, sa miemożliwie zmienicte, 


posłać tak wybitną 


program ohejmował -on 
przerobiocy 


Zwłaszcza 
i tek wyrazista, jak Kresowiez, 


zwieksziąłkónwa, Nie pom'mięto też 


przycników w stron osób „uświadzmicjących służ- 
be folwarezią”. j ni ! ź 
Kresowicza w noweli Sienkiewicza nie widąć, 
Jesmzę zarzut wo do reżyserji, Takich niedepą- 
jakie spotykamy w polskich tūmach, mie 


Tej rażącej niechęci -do ideówości 


znajdziemy nigdzie w cudzoziemskich. Orygonattia 
a p. wygiadeją „uliświaki* p. Elsnerowej, z których 
jeden ną wygląd może mieć lat 10, a drug: 5 nej- 


ładne są tylko zdjęcia z mad „pol 
Usa. 


Dr. M. KLENIEC 
b. asyst. szpitala w Paryżu. Chgr. 
Naręczne i skóry. Muranow- 
„ tel. 501-80. Od 8 I pół — 

11 i półr i 4—7. 
lek. asvst. 


l. Ł ROSTANASZ szpiłt. św. 


Łazarza Chor. skór., wener., anali- 
zy krwi na syfilis Chłodna 26, tel. 
, Od 2—4 i 6—8. 


K 


Dr. A. Szwarc 


Choroby oczu. Warecka 9, 
telef. 192-96. 


Dr. med. Feldbusen - 


b. st. ordyn. szpitala, chor. wene- 
ryczne, skóry, płciowe (niemot). 
LECH prom. Roentgena Wielka 1 b 


do 10r. 4 — 7. 

f b. asyst. klin. 
Dr. A. BRIKTAD parvs.wener. 
skórne i dróg moczow. Anał. krwi 
na amis zieken 42, tel. 42-11, 


314—/w, 
banki AE | 11 | Pech 
od 10 do 1 iod 3 do 7. 
Wolska 34 m. 5, ll-gie piętro. 


ny: Volross, Praga. 
AR x 


r. 


Dla Ga'icji Wschodniej 
LWÓW — ŻÓŁKIEWSKA 37. 


| 


\ 


ed 


itala św. Łazarza. 
PICZer Towarowa 66—4, Przyj- 


b : z licytacji o nie 
HURDE Ao KEON ą 
i używaną. męską i damską sprze 
pray tanio. fat gr rA 
ka Chrze- efon 
ścijańska WILCZA 57-- 176-91- 
Palta wiosenne, letnie, demisezò 
nowe. angielskie, garnitury ma- 
rynarkowe, sportowe. żakietowe, 
spodnie sportowe, damskie palta, 
kostjumy angielskie oraz olbrzy- 
mi wybór tylko wykwintnej gar- 
deroby, mało bystry | męskiej. 
damskiej, sportowej. $łudentom, 
studentkom i zdemobilizówanym 
taniej. Dewizą naszą duże obro- 
ty—mały zysk. Dziś otwarte. 


fa lta, dnie, płasz- 
JATOIEGTJ, 8. karód e A ee 


wyrób, wielki wybór, na składzie 
hurt detal. szyjemy najtaniej 
z własnych |! powierzonych ma- 
terjałów. Sipowski i S-ka, Chmiel- 
na 49, tel. 242-93 front Il p. m.5. 
tarz»! chrypkę, duszność usu- 
, wają oryginalne „Pa- 
stylki Belgijskie” a la Valda, bez 
qumy. Apteki, składy. Apteka A. 
Gąseckiego w Warszawie. 


zwierząt. Porada le- 
LICIOBIE _korska 300. Elektoraie 


na 18 (2-gie podwórze) 1-sza--2-ga- 
4-ta — Sta. Telefony: 299-53, 


187-36. 

wykonywa roboty ma- 
Hlan? jarskie: Sinans loka- 
li, willi, sklepów Qraz roboły fron- 


towe. Ludna 7. 
i bór skromnych, wy 

wy > 
Kabli kwintnych. Ceny rzeczy- 
wiście bezkonkurencyjne, proszę 
sprawdzić, Plac Aleksandra 13 róg 


órawiej. 
dosk: ! rt 
500 marek boppeoan P jed- 


noczeni portreciści*. Złeta 16. 


Odbito w druk. „Robotnika“, Warecka 7: . 


Niep-zemakalne płaszcze 
Angielskie męskie 


po 12. 500 sztuka, 


NAJ il bez pomocy nauczyciela: 
Matematyka, Łacina, Li- 
teratura polska. Wydawnictwo 
Wajnera, Bielańska 5. (1-sze pięt- 
ro front). Na żądanie kata og. 


i dolinie, skrzyp: 

(3 QiIATZE, cach lekcje gry za- 
sadniczej. Niecałą, 10—13. 

rnęskie marynar- 


2 GARIT “etie mermer 


20 tysiecy mk. Garnitur spor- 
owy męski 16 tysięcy. Palto je- 
sienne męskie p'awie nowe 18 

ięcy. 
4—11. Handlarze wyłączeni. 

l f kiszki oraz części za- 
HU pasowe do rowerów naj- 
taniej spriadoje Aleksander Feil 
Marszałkowska 62. Filja w Kali- 
szu ul. Kanonicka 7. Hurt į de- 
tal. i 


Okular binokle. prezerwatywy, 
Y, jnoże Gilette staniały 
najtaniej bo w podwórzu. Optyk 
„Akst”, Jerozolimska 33 róg Mar- 


szałkawskiej. 
DIW | Wielki wybór ceny bar- 

'B dzo nizkie. Hurt i de- 
tal. Jerozolimska 19, m. 12. Hur- 
towa wytwórnia obuwia Sieradz- 


ki i Kisielewski. 

2 PALTA męskie jesienne, ma- 
do używane po 18 ty- 

sięcy mk. 2 garnitury sportowe, 

prawie nowe po 16 tysięcy. Gar- 


nitur marynaty 20 tysięcy. 
Sprzedam zaraz. Piękna 11. 
Handłarzże wyłączeni. 


Płyty lub zamieniam na nowe. 
Płacę najwyższą cenę. Przyjmuję 
się również do reparacji wszel- 
kie instrumenty muzyczne, Fei- 


genkaum, Bielańska I. 

pomy skrzydłowe oryginalne 
y „Knauta”najtaniej sprze 

daje Poznański, Marszałkowska 72 


di męskie w wielkim wybo- 
Oy rze ceny najniższe tylko 
w Polskim Sklepie Krucza 24. 
Szyjemy z własnych i powierzo- 
nych materjałów, prosimy obej: 
rzeć wystawę. 


JANTI 


Sprzedam zaraz Piękną. 


zgrane połamane kupuję a 


Wydawca: Rada Naez. P. P. 8. 


Hurtownikom ustępstwo. 


Zelazną 73 m. i6. 


WACŁYW AIESZALIKI POUA 52 


poleca po cenach najniższych 
w Warszawie 
GARAITOWY 


wełniane od 16.000 
Polna 52. 


sportowe od 10.600 
Polna 52. F 


angielskie od 25.000 
Polna 52. 


„Kamgarn* od 30u00 
Polna 32. 


robotnicze ad 5600 
Polna 52. 


„Frencz* od 11 
Polna 52. 


GANTANT 
GARMTORY 


GARNTJRY 
GAKKITURY 


OZN do pracy od 2.100 Pal- 
p 


na 52. 
panili 


sportowe od 4.000 Pol- 
PONNE 


na 52. 

brezentowe nieprzema- 
Polna 52. 
SPODNIE 


kałne do butów od 7000 
SPINE 
52 


wełniane od 4.500 Pol- 
na 52 
sztuczkowe krajowę i 
zagraniczne od 6.000 
Polna 
i palit letnich, garnitu- 
josiongk, rów marynarkowych, 
garniturów spottowych wielki wy- 
bór poleca cław Mieszalski 
Polaa 52. 


ka" 


sztuczne. płomby od 580 

mk., przeróbka starych zę- 
, reparacja na zekaniu. 
Zakład dentystyczny Piękna 41 
m. 12. 


—— nnn 


Mmm 


i Leonara’ 


21 Nowy Świat 
K. fotegr. retusz. Mk. 


Portrety 
wykwintnie wykonane 


21 
300. 
LA 


